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Q ''iicji, oto najśmielsze myśli, Łtórem tlę 
u nas zajmują. I  z granic takiej realnej polity­
ki nikt wychodzić nie myśli.

K  fr. Prasę z powoda podróży cesarskiej 
• do Galicji, dąje nam ojcowską naukę, abyśmy
się zawsze wiernie trzymali państwa (Reich) tj. 

| centralistów, gdyż tylko w połączenia z nimi 
ty . . 'trzymaliśmy pewne prawa, zabezpieczające nam
Upraszamy o woześne przesianie p: naszą narodowość, i tylko wsojoszu z nimi bę-

inmerzty, by prenumeratorowi# n it b ierny mieli poparcie przeciw dążnościom pan-
^ s a a l i  przerwy w  prsesytoe.

L w ó w  d 30 sierpnia.

slawizmu moskiewskiego. Wszelkie nasze anto- 
nomiczce a tembardzirj f  jderslistyczne aspira­
cje N. fr. Pr. uważa za osłabiające potęgę pań­
stwa, i  niebezpieczne dla naszej narodowości z 
powodu przewagi Moskwy. , r ,

Stara zaś Prasę wywołuje aż Madiarów na 
pomoc przeciw przewadze słowiańskich źywio-

prz z zbliżanie ,mę nc aręj oo ro iw ow , sko- 
e  i węgier- 1 *o wTWołają takie mary, jak ściśle określoną ja- 
do Galicji, i politykę słowiańską w antagonizmie do Niem- 

i tej podróży' ców i Madiarów.

(Dsiennikaratwo wiedeńskie i n a »e  stanowi- łów w Austrji, które nibyto zagrażać mają inte 
sko.—  Domniemana zadana w polityce angielskiej, resom Niemców w Cii z  Madiarów w Trans- 
—  Głosy dzienników peszteńskioh o podróży os- Litaw ii. Snąć centr liści widzą się w wielkiem 
■arakiej. —  Prace przygotawawoze dla parlamentów), niebezpieczeństwie, i igrożeui w  swej potędze 

_  ni zbliżanie się mojarchy do Polaków, sko-
W izyatkie dzienniki anstrjaokie 1 — sP * -  ------  -  .

skie zajmują się podróżą cesarza ' 
każdy ze swego stanowiska nadaje tej podroży ców

Jakiż wytknięty. Prawie wszystkie węgier- j co  do nas, to możemy zapewnić szanowne 
akie dzienniki zapatrują się na tę podróż jako preuy, że my w Austrji szukamy Ii zabezpie- 
na przygotowanie akmi na awypadek, gdyby z egenia naszej narodowości, a dla innych naro- 
powodu sprawy wschodniej przyszło do wojny dów li sprawiedliwości i równości. O żadnej 

^  f  Z  wiedeńskich przewadze słowiańskich żywiołów ani myślimy,
nlków ty J  jedna Wten. M ig Ztg. % tegojm - tet sobie nie życzymy. Na zewnątrz sań sa­
mego punktu Idzema wychodzi. Inne centrali- WSS<J b8dziemy przeciwnikami Moskwy, jak dłu-

5 Ł B * *  “  pr" a“ ,,r i,<  b" ta ” , ‘ *t 0 5 1,‘

chami, to popierać będą tern samem panslawi- j F ladomoW S S ia ^  nasifiiłfu *® *6̂  1 1 • y
styczne tendeneje Moskwy, a tylko w  sojuszu 81*  0M
z  eeniralistami mogą Polacy mieć nadzieję wy- 118 w p sio ̂ 8, !
tworzenia przyszłości dla narodu polskiego! W  f o y f t . 8rcma^ .ą J - l ° * u ^ % * (łdeilł;J)1.Ptt.nŁt 
ogóle jednak obawiają się, ażeby ta podróż w -  aoiuszu anRtra C t-

t^Jss^JsJLrrss: i f Ł t S ś  Łi^śssr^

dzie, więc admonicję i  ostrzeżenia dają Polakom ! Mieliśmy już nieraz sposobność notować
*  jednej strony, a z  drugiej podżegają Rusinów Pc*ae znaczenia listy Bohema z Wiednia i Ber- 
przeciw nim, prawiąc duby smalone o ich mnie- i li®*- Cxisi»j z zaznaozom powyżej wiadomością 
manym ucisku polskim. maj dojemy w  niej list z Londynu. Czytelnik

Najmniej jednak samo do<«i...iir twa pul- m um ie jednak, że to oznaczenie miejsc, zkąd 
akie w  G ilic ji snuje nadziei i widoków na przy- iiaty owe mają niby pochodzić, jest tylko fik- 
saN 6 i  SUUaeycń wypłynąć z j  Móś cesarskiej.' cją- Wszystkie one we wspólnem rodzą się źró-
IFmas w lt r a jf t  ludność witać będzie jedyniejdle i  wspólną mają wiarogodność.
monarebę, który narodowi naszemu okazał s ię ' Owoż londyński list Sohemii donosi, że w
żjcziiwym , pod którego berłem narodowość poi- sferach politycznych w ostatnich kilku dniach 
^a doznaje opi-M, tak, iż  dośyć swobodnie zwrócono baczną uwagę na zachowanie się 
nrjjąu moń Wdzięczność za otrzymane Francji, bo dostrzc oirtb, że ona bynajmniej nie 

dobrodziejstwa, to jest wyraz usposobienia, w o Turcji, ale zupełnie o ;zem innem myśli, 
*tórem witany będzie monarcha w całym kraju. Tarcji zaś i całego naprężeflik jtosunków na 
Żadnych dalszyeh idziei i  kombinacyj na przy- W i kodzie używa tylko jako pretekstu do zbli- 
włość nikt nie wiąże z pobytem monarchy w teni się do Moskwy. Tymczasem w Anglii 
Galicji, nie łączy tego pobytu z jakąś akcją r " . wcale tego nie pragną. W pr wdzie dążeniem 
Wschodzie, z jakiemiś przygotowaniami ao tej Gladstona było i jest dotąd jeszcze stworzenie 

sąji. Zanadto bolesne Polacy mają doświa :ze- koalicji franko-anglo-moskiewskiej, ale w ten 
®it wiekowe, aby się łudzić mogli błyskotliwe- jeszcze sposób, iżby Anglia była ogniwem sto- 
■ń mrzonkami. Zwrócić uwagę monarchy na jącem po środka i łączącem Francję z  Moskwą, 
istotne dzisiejsze potrzeby materjalne i moralne .Wcale zaś nie leżsło w jego interesie i teraz

nie leży, aby Francja spośrednio pojozumia- 
ła się z caratem, bo w  tukim razie Anglia nie- 
tylko zostałaby azolowaną, ale nadto sprawa 
wschodnia rozstrzygnęłaby się na korzyść jeno 
Moskwy. Przeciw zaś temu połączenia się Fran­
cji z  Moskwą nie moż» Anglia bezpośrednio za- 
pobiedr, bo ani jednej i i  fcugie? nie jest w 
stanie więcej ofiarowa aniżeli one mogą sobie 
nawzajem.

Natomiast mora, M «n>budz pośk«onio przez 
przyłączenie się de «AiuiWu i^stro-n 
bo w takim rasie kt^Heia franko-moskiewsks 
nie będąc w stanie s t ir fe  , & aliansowi Au­
strii, Niemiec i Anglii' ^musiałaby upaść sama 
przez się. Ponieważ zaś labfńet angielski wpadł 
na trop, iż  sojusz fr»#k« kiewi i  jest na 
drodze formacji. p>zet nukać począł punktów 
zetknięcia z sojuszem 1 *iti o-niemieckim, i go­
tów jest wydobyć ten sztandar w  polityce wscho­
dniej. którą Beaconsfleld trzymał.

Doniosłość Jj wiadomcśtd bije odraza w o- 
czy. Zważywszy jednak, t e  ze względu na jej 
wagę potrzebuje ona pod bardziej urzędową wy­
stępować banderą, niż. bandera Bohami, notuje­
my ją dzisiaj tylko, a  wywody nad nią odkła­
damy do czasu, gdy. coś pozytywniejszego bę­
dziemy mrgll w  tej mierze donieść.

Dzienniki iesateńskie żywo zajmują się po­
dróżą cesarza do Galicji i  nważają ją za znak 
zwrotu polityki austrjaękiej prr Moskwie. 
Oto co pisze w ce, iprawłe . sti Naplo • .G ali­
cja jest silną twiei- T* da -rolaków, a Franci­
szek Józef ich siluytf obrońcą. Ani w  Wiednia, 
ani w Krakowie obecnie .ic się nieprzygotowu- 
je przeciw Moskwie, są t «  tylko p r z y g o t o ­
w a n i a  na p r z y b z ł o ś ć .  Podróż do Dalma­
cji nie b jłs  również wypowiedzeniem wojuy 
Tarcji, ale podróż ta przecież kosztowała Tur­
c ję  dwie prowincje. Podróż cesarza do Galicji 
bezwarunkowo ośmieli, Polaków tak wewnątrz 
jak i zewnątrz po «  w. o-żółtemi granicami. 
Ca'3 Europa bezwątpiena uważnie śledzić jej 
będzie i zrozumie jej zuactenie dla Polaków. I  
w istocie nie pojmnjemy. ‘ lezego byśmy w ten 
sposób jej rozumieć niemieli, skoro widzimy ja- 
ką rolę protektor. wob#c u odgrywa moskiew­
ski car w  B iłgarji lub gdzieindziej. Przeciwko 
moskiewskiemu panslaw&moi l nic mamy innej 
i lepszej broni jaL popfrcie Polaków. Czas przy­
czyni się do dojrzenia tej i lei, którą obecnie 
zwą snem i  a&rzeniei oolitycznem, a głowa 
domu Habsburgów i kr-' węgierski ozdobi swe 
czoło polską koroną.1

W  tym samvm seńńib pisze eż inny dzień 
nik pessteńcki Egy /łda.. co następuje. .Podróż 
cesarska do Galicji, oprócz wielkiego znaczenia 
na wewnątrz ma nie Małe również uraczenie i 
dla zewnętrznej polityki. Radośne i wesołe przy­
jęcie, jakie bezwątpienia oczekuje monarchę w 
Galicji, w moskiewskich kołach dworskich z pe­
wnością uczyni wrażenie deprymujące. Musi i: 
przyjść przecież na myśl, że ujarzmieni i w 
kajdanach jęczący bracia jego ludu, który mo 
n&rchę swego z taką radością i lojalnością przyj­
muje, z tęsknotą będzie spoglądać w stronę Ga­
licji, gdzie żywioł polski może swobodnie krze­
wić swoją narodowi ść i język i gdzie— .Jeszcze 
Polska nie zginęła.*

W  połowie przyszłego miesiąca powraca Ti 
sza do Pes&ta, aby przyspieszyć i zakończyć 
prace około projektu ustaw, które mają być 
przedłożone węgierskiej Izbi#> posłów. Przedło­
żenia dla wspólnych delegaeyj, które zbiorą się 
w połowie października przyjdą dopiero z  koń­
cem w rteśtia  pod obrady na konferencji wspól­
nej ministrów. ___________

Głosy * kraju.
( Władzt tkarbowe t tom. zoltcsl ut.j 

Jako dowód życzliwości i  względności w i. z 
skarbowych dla towarzystw zaliczkowych, poda­
jemy fakt następujący:

Towarzystwo zaliczkowe w  Radzieckowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, pomimo swojego ograniczonego działa­
nia między ludnością rolniczą okoliczną, nizzezo- 
ną dotychczas przez lichwę i  nie mejąo do 
chwili zawiązania się tegoż innego środka ra­
tunku z  rąk lichwiarzy, opłaca stosunkowo więk­
sze podaktki jak towarzystwo zaliczkowe stołe­
cznego miasta Lwowa.

Oprócz opłaconego podatkn zarobkowego w 
rocznej kwocie 95 złr. 18 et. otrzymała dyrek­
cja tegoż Towarzystwa pod datą 27. listopada 
1879 nakaz płatniczy ze strony starostwa w 
Kamionce Strnmiłowej kwoty 869 złr. 8 ct., j.k o  
podatku dochodowego za r. 1879 do końca m . 
kwartału z dodaniem zaległości 10 d r . 71 ct. 
jako reszty podatku dochodowego za r. 1878.

Po otrzymaniu powyższego nakazu przesła­
ła dyrekcja do urzędu podatkowego w Kamion­
ce kwotę 10 złr. 71 ct. jako podaną zaległość 
z r. 1878, zanosząc równocześnie rekmrs od zbyt, 
wygórowanej i niestosownej kwoty 369 złr. 3 et. 
Po sześcio-miesięeznem oczekiwania odpowiedzi 
na zaniesiony reknrs w d. 13. czerwca r. b. od­
biera dyrekcja zamiast oczekiwanej rezoltcji, 
wezwanie ze strony starostwa w Kamionce na­
kaz płatniczy na kwotę 421 złr. 02 et. jako za­
legły podatek dochodowy za lata 1878 i 1879
zastrzeżeniem, iż do dal ośmit nięaiszczona po­
wyższa tak znaezm 
środki przymusowe
wyższa tak znaezna zaległość pociągnie za sobą 

' >rzymnsowe na koszt Towarzystwa.

strony unędn podatkowego, nadto nie. ..jąc re­
zolucji na podany rekurs, a spodziewając się 
Zmniejszenia żądanej kwoty, nie jest upoważnio­
ny do płacenia całej żądanej kwoty, ofiarowu­
jąc doręczyć tymczasowo na rachunek zaległości 
220 dr,, polecił p. inspektor, nieupoważniony * 
do przyjmowania pieniędzy, przesłać takowe 
droga pocztową. Drugiego dnia po odjeńdzie p. 
inspektora d. 5. lipea, w  chwili, gdy właśnia 
przygotowano korespondencję do lrzędn podat­
kowego, zjaw ił się niespodzianie w  biurze To­
warzystwa delegat starostwa w eelu przymuso­
wego ściągnienia owej straszno] znlepoloi po­
datkowej a r. 1879, rackująe koszta tejże komi­
sji na 10 złr. w. a. Tak dyrekcja Towarzystwa 
zaliczkowego musiała zapłacić powyższą n ro tę  
za to, iż  dowiedziawszy się w  d. 18. czerwi* i 
rb. poraź pierwszy o istotnej kwocie, jaką u *  
zapłacić, nie pospieszyła do trzech tygodni ta­
kowej w zupełności uiścić.

Należy powinszować tylko prześwietnemu 
starostwu w  Kamionce, iż widocznie tak regu­
larnie podatki z  radzieohowskiego okręgu do ka­
sy urzędu podatkowego wńływają, iż ale ma 
tam większych zaległości, skoro największa za­
ległość (i to za rok 1879)1 wypadła na Towa­
rzystwo zaliezkowe, instytucję, uieprzynoszęeą 
żadnych zysków bezpośrednio dla nikogo, lecz 
jedynie służącą biedaej klasie rolniczej, ratując 
ją ze szpan lichwiarskich —  a widoezne jest, 
te  rozpoczęto egzekucję od tegoż Towarzystwa, 
i jedynie skierowano takową kn niema, gdyż w 
przeciwnym razie skoroby było więcej zalega­
jących, komisarz wysłany do Radziechowa i w 
okolice tegoż, policzyłby był mniejsze koszta 
Towarzystwa zaliczkowemu. ru_k' jąc takowe 
na większą liczbę egzekwowanych.

Korespondencje „Gaz Nar.“
K ra k ó w  d. 28. sierpnia.

(£ .) Przedstawiciele prasy zagraniesnej za­
czynają się zjeżdżać; dziś już było kilka z  Wie- 

Ponieważ sama 421 złr. 94 ot. jest nieco ' dnia, dwóck z Berlina i jeden z Paryża. Prezy- 
odmienna od snmy 369 złr. 3 ct., dyrekcja n-'dent miasta z całą uprzejmością poczynił wszel- 
waż&ła więc ostatnie to wezwanie jako pierw- kie zarządzenia, mogąee ułatwić prasie możność 
sze upomnienie a raczej właściwie zawiadomię-; dokładnego informowania się w zbliżającym się 
nie ze strony władzy o wysokości przypadają- obchodzie. Jakoż miliony publiczności nieobecnej 
cej na Towarzystwo należytości podatkowej, nie > przyjęcia cesarza, mogą tylko za pośrednictwem

■publicznej, dającej niew'.^ rękojmię j dziennikarze mieć będą, dzięki prezydentowi, 
uiszczenia się z przypadającym oa n e j  należy- j swoje tijbuny, a głowniś w ronau bramy r io - 
tości, tern mniej A w  oczekiwania u* wyrok za - ' rjańskieg i  w Sukiennicach, jako najwatnieiszem 
niesionego rekursu spodziewała się dyrekcja ani-; miejscu obserwacyjnem, gdzie też korzystać mo- 
żenia wymierzonej kwoty podatkowej i  ni feie gą i  umieścić się mającego tu biura telcgrafi- 
szyła się z przesłaniem powyższej snmy do u- eznego.
rzędu podstkowogo, zwłaszeza że ped d. 22. A le i  cała ] blicznos: w -góle, a łaszcza 
czerwca r. b, otrzymawszy wezwanie ze strony przybywający goście doznają im sufi izejtróskli- 
inspektora podatkowego, mającego przybyć w ; wości od prezydenta, komitetu i Rady miejskiej, 
tym czasie do Radzieehowi. jednej z  członków Drożyzna w  hotelaeh z pt rolu v ie l. legs n&tło- 
dyrekcji do stawienia się w urzędzie gminnym ku przyjeżdżających dałaby się uczuć, gdyby nie 
sądziła, że uzyska od p. inspektoi* bliższe wy wczesne zamówienia komitetn, który się usta- 
jaśnienie co do żądanej kwoty. ' \ nrteftie stara o wynajdywanie nowyeh prywa-

Gdy rzeczywiście wezwany et^onoz - jr e * -  rch pomieszkan. O wszelkich innych dogodno- 
cji stawił się d. 3. lipoa na wezwanie inspek- ściaeh również pomyślano. Dziw i więe sdę, dlt- 
tora i  ośu , że nie odebrawszy wszyst- czego niektóre zaproszone na bal ze Lwowa o- 
kieh kwitów na przesłane kwoty podatkowe ze soby nie o trzym a j —  jak się dowiaduję —  do-
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B E R U C Z  S A S .

(Ciąg dalszy).

K i . j  ta k  ie  będziecie w Humaniu, to było 
by dobrze żebyście się pofatygowali ni do Łegedzyny. 
Niedojeżdżając do sioła »toi nad szlakiem bajra- 
czek. Wydeptana drożyuk^ prowadzi do środka. —  
Pójdziecie tą drożynką. Traficie na o b e j ś c i e  płotem 
ogrodzone. Pośrodku chata z przyźbą; a w tej chacie 
żyje mój kum i jednolatek stary Sawa Bondar, które­
mu oddacie pokłon odemme, i powiecie żeby trzymał 
«tro ucho i oko, bo nie dawniej jak Wca0ra przyman- 

drowało do mnie dwóch burłaków od Bafty, i pow;e . 
dzieli ie  Ich toslałs gromada Bałanowiecka ,  wezwa. 
niem do braci Ukraińców żeby jej dopomogli, a takie 
i wszystkim innym siołom Sobańskiegi rbić się z poa 
jego panowania. Ja i® nagadał jak było potrzeba, j 
napędził do domu; ale bis nie śpi. Kto wie czy ich 
nie skosi bałamucić lud humanski, albo łegedzyński ? 
To niechby Sawa miał tę rzecz na oku, żeby czasem 
nie n°’ .arzyli piwa, któregoby sami potem nie wy 

żłopali
—  To polecenie Neczypora było pewnym rodza­

jem mandatu politycznego, którego mi sama ludzkość 
odkłonić nie pozwalała. —  Zapewniwszy tedy poczci­
wego .starca, ie  każde jego słowo powtórzę wiernie Sa­
wie Bondarowi, pożegnałem go serdecznem ujęciem 
dłoni, i wyskoczyłem z bajraczka, na przestwór stepu. 
Ta pomknął mój wrony jak wicher, rwąc się naprzód 
hulaszczym i polotnym cwałem. Gdyby, grot dzielnem 
ramieniem puszczony wbijał się on coraz dalej w głąb 
prsesuizeni, tak, że ledwie L e s z c z y n ó w k a * )  za­
majaczyła przedemną, jużem ją z tyłu zostawił, i leciał 
wzdłuż ciemnego ustępu lasku G r e k o w a ,  gdzie był, 
jak wiadomo, stan Żeleźniaka aiedy szedł na rzeź 
Humania. — Ale o:ó i i Humań! Pozostałbym tam dni 
rarę dla Zofjówki, której dawno nie widziałem, gdybj 
nie naglące polecenie Neczypora do Sawy, krótego lek­
ceważy* ńe mortem ze względu na wielką doniosłość

■ ■ —
*) Tag to, w ć m m  eafł"»dnafo Jana  Kr echo-

F l e . k l s g #  fiaat B e w c r i n  G o s i c i y ń s k i  swój 
l a m a k  K a n i e w s k i .

onego. Los rodzin wielu, spokojność kraju zależały, być 
może, od mego pospiechu więc, nie tracąc czasu, 
pokrzepiwszy nieco siebie i konia, wpadłem na lege- 
dzyński gościniec, i utonąłem w step .

Daleko było jeszcze do zachodu słońca, kiedym 
doleciał do wskazanego przez Neczypora, bajraczka, —  
i ledwie kilka minut upłynęło, byłem już u wrót jego 
kuma i jednolatka Sawy Bondara. Czerstwy starzec sie­
dział na przyśbie chaty i smolił bakun z krótkiej no- 
sohrejki. Brody nic nosił, włos na głowie miał nisko 
ostrzyżony, za to *ąs biały jak mleko, i suty, sięgał 
mu od ucha do ucha, udzielając twarzy jego, w skwa­
rze i chłodzie zgrubniałej, od długoletniego trudu życia 
zgrubiałej, wyraz istnie kozackiej dzielności, której 
wiek nawet podeszły ostudzić w nim nie zdołał.

Na widok nieznajomego zawarczały groźnie dwa 
potężne psy, z rodzaju owczarzy, i rzuciłyby się na 
mnie, gdyby icb starzec głosem nie poskromił. Poczem 
otworzył wrota, wpuścił mię na podwórze, pozdrowił 
uprzijmie po ukraińsku, i nie pytając ani kto jestem, 
ani zkąd, dokąd, i poco jechałem, zaczął wodzić mego 
konia, mocno zgrzanego, żeby się wy sapał i ochłonął, 
unosząc się nad jego szykownym kształtem i zwięzłą 
budową, znamionującą sprężystość i ogień.

  Jak uważam, znacie się na koniach ? —  za­

pytałem go.
—  Alboż ja nie kozak, i nie z zaporożskiego 

gniazda ? —  odpowiedział z dumą, prostując swój wzrost 
bohaterski. U nas, każdy przychodzi na świat znawcą 
i miłośnikiem koni, bo mu te przymioty przyszły z krwią 
rycerskich przodków co żyli wojną, i w wojnie ducha

°gu oddawali. Wasz koń nie tutejszy. Sierść srebrna 
na czarnej skórze, skład krępy, pierś szeroka i ogniste 
oko, przy wzroście niewielkim, alboż to nie mówi ja­
sno jak dzień, że wasz koń z rodu bałkańskich, góral­
skich biegunów? Ja  t e j e  z n a j u  d o b r e  1

Widzę żeś doskonałym znawcą—przerwałem— 
bo to koń rzeczywiście z Bałkańskiego półwyspu.

— A  sz c z  o? b a c zy  te 1 —  zawołał z uśmie­
chem zadowolnienia. Stare oczy wiazą jeszcze, i stara 
pamięć pamięta.

Mówiąc to, zbliżył się z koniem do małej sta­
jenki, w której go postawił, rozsiodłał, otarł z potu, 
i wonnem siankiem ugościł. —  W drugim końcu sta­
jenki, dwa bułane besarabce o czarnych grzywach i 
ogonach, zajadały u żłobu sieczkę zerkając ciekawie na 
nowego przybysza. Była to okoliczność bagatelna po­
zornie, ta troskliwość Sawy o mojego wierzchowca —  
•  jednak, świadczyła wymownie o jego dobrej naturze

i uprzejmość, —  Kto rad koniowi, rad i gościowi, nczy 
loika; miałem więc prawo wnioskować stanowczo, że 
natrafiłem na rzadki egzemplarz człowieka, w którym 
starożytna zaleta gościnnego względu dla podróżnego 
zachowała całą swą pierwiastkową, nieobłudną ser­
deczność.

Sawa był człowiekiem ładu i trudu; a rygor fa ­
milijny trzymał na stopniu starodawnej powagi. —  Ze 
stajenki powiódł mię do chaty. — Na lewo od sieni 
była piekarnia i kuchnia. —  Na prawo duża izba, świe­
żym ajerem posypana, czysta i jasna aż lubo, gdzie 
c®y gospodarz zwykł gościa przyjmować, i wespół z ro­
dziną swoją zasiadać do trapezy. —  Kilka świętych 
obrazów olejnych w czarnych ramach, wyszywanemi 
czerwono ręcznikami udrapowanych, wisiało na ścianie 
przeciwległej drzwiom wchodowym. - -  Przed każdym 
gorzała lampka wotywna ze szkła zielonego, i wionęły 
hołdownemi balsamy poświęcone wianki z polnych ziół 
zasuszonych. — Pod obrazami była szeroka ława dębo­
wa, i stał nieporuszenie takiż stół, czystym obrusem 
z krasnemi hafty okryty, ua którym (symbol starosło­
wiańskiej gościnności) leżał bochen chleba obok szklan- 
nej solniczki, z solą przymierza i zgody (s a l foederis).
—  Wspomniałem o tych szczegółach dlatego, że te po­
ważne cechy starożytnego zwyczaju coraz się więcej za­
cierają u ludu, i znikną wkrótce niestety! jak znikły i 
u nas, z poszanowaniem wiekowych tradycyj, obrzędów 
i zwyczajów.

Lecz epitheton ornans tej paradnej izby starego 
kozaka była ścienna armatura, w której się przejawiała 
dotykalnie cała historja rodu Sawy Bondara, oraz ta 
cześć religijna przeszłości, jaką w swej duszy zachował.
—  Dwie kozackie spisy stare, rdzą krwi po kosicach 
zarumienione, i jedna na drugą skrzyżowane, stanowiły 
jądro środkowe tej armatury i treść onej główniejszą. 
-- Dokoła nich umieścił Sawa długą to  f a l k ę  albań- 

jką o cienkiej lufie z białego żelaza, wykładaną mister 
nie macicą i srebrem, dwie tureckie janczarki, parę ta 
kichże długich pistoletów w metalicznej oprawie, oraz 
buńczuk ogoniasty z półksiężycem na końcn, jakiemuś 
bajrachtarowi zapewne razem z życiem wydarty. —  Czy 
nie były to czasem zdobycze wojenne owych spis zapo- 
roźskich, honorowe miejsce pośród trofeów zajmujących, 
oraz dwóch szerokich szabli kozackich o klindze wy­
szczerbionej, co przy nich, po długiej pracy rycerskiego 
mordu spoczęły? — W przedmiotach napełniających izbę 
wyrażał się i sam właściciel onych. —  Obrazy świad- 
ozyły o jego religijności; chleb i sól, że szanował upriej 
mość przodków t btiń, że w nim duch ryc ski panował,

—  Kiedy mu oddałem pokłon od koma i jednolatka, 
Neczypora Hordijenka, podziw i zadowolenie ożywiły 
twarz starca.

—  A  h d e ż e ś - t o  b a c z y ł y  j e h o ?  —  zapyta 
skwapliwie.

—  Byłem u nlogo w pasiece.
— Kiedy?
—  Dziś.
—  A  czy w i n nie kazał mnie coś powiedzieć ?
—  Kazał, i dlatego właśnie przyjechałem do was 

naumyślnie.
— A  cóż w in  kazał mnie powiedzieć ? — (żzy nie 

to może, że b r o d i a h y  włóczą się po futorach i sio-' 
łach, i naród na złe namawiają? —  Ozy nie to, że 
wczora byli u niego ludzie od Bałty i Bałanowki, i 
prosili pomocy przeciw Sobańsldamu?

—  Tak —  tak— rzecz;p riście, odpowiedziałem zdzi­
wiony — lecz zkądźeście się o tem dowiedzieli ?

—  Zkąd ? — rzekł z wewnętrznym śmiechem za­
dowolenie —  Sfcjp wygadał się przedemną. —  W y pa* 
piał stary co widział i słyszał —  bośmy z nim dawni i 
dobrzy przyjaciele. —- Nic dla ciebie skrytego nie ma­
my i mieć nie możemy. —  On to wykołysał lud k o d ­
eki; wyniańczył go jak swe dziecko, nauczył iść w za­
pasy z wichrem, zarabiać szablą na sławę, pomiatać 
znojem i śmiercią. —  A  gdyśmy upadli, zapłakał nad 
nami i płacze. —  A  gdy nas żal przygniecie, on nam
0 mołodeckiej przeszłości kozackiej zaśpiewa. —  A gdy 
się tęskno zrobi na duszy, on dumką rozrzewni i io  łzy 
pobudzi — a wiadomo, że łza ulgę przynosi - -  żar ser­
cowy rany ostudzał —  Nieraz, woła on do nas, starych 
kozaków, cośmy go pojąć zdolni: ,D o  ść w a m t ę -  
„ s k n i ć  po  t e m co b y ł o , i r w a ć  się do odzyska -  
„ n i a  t e g o  co w r ó c i ć n i e m o i e !  —  P r z e z  d ł u g  Ir 
„ w i e k i  p o i l i ś c i e  m i ę  k r w i ą  i ł z a m i  p o k o l e ń .  
n_  W o j n a  z a m i e n i a ł a  woj nę.  —  P u s t o s z y ł  
„ p ł o m i e ń ,  c z e g o  mi e c z  n i e  z r ą b a ł  ■— D o s y ć  
„ j uż  t e j  k r w i ,  t y c h  ł e z  1 t y c h  w o j e n !  — Do-  
„ s y ć j u ż !  —  N i e c h  s i ę  s p e ł n i ą  w y r o k i  ui e -  
„ ba l  —  K t o  s i ę  im o p i e r a ,  g r z e s z y ,  bo m ą c i  
b r a t e r s t w o  l n d z i  i p a n o w a n i e  z b r o d n i  u wi e -  
„ c z n i a . “ Tak to on przemawia <i< nas, wiernych sy­
nów swoich, najstarszych wiekiem i doświadczeniem. —
1 stanie się według woli jego! —  Wojny nie będzie! -  
Krew nie pocieknie! —  Nie targnh się kozak n&Lacłu ' J)

(C \u. i

”) Nit .łasiłem głńwnąj mydli S a w y ,  ohocloi jej 
ale eo&ałem U% Mtonw. Umarł w 1868. r. Y iał 96 lat.



/^tigrekęęis >iletów. W  tej liczbie mają b jć  człon- 
4  ̂ /fcńWH W; działa krajowego. Mogę jednak zape-
0  fehŁ. tę zaproszenie zostało wysłane, potrzeba

kołatać do urzędu pocztowego.
Oo do biletów na trybuny, to wyjeżdżający 

ze Lwowa goście powinni pamiętać o tem, aby 
natychmiast po przyjeidzie do Krakowa zgłosić 
się do Sukiennic na dole w lokalnośeiach od u- 
liey Szewekiej, naprzeciw pałacu Spiskiego; tam 
pod 1. 24 są jeszcze odnośne bilety do dostania
i  tam też najpewniej, będą przedawane karty
wstępu na „Wesele krakowskie" i „Okrężna 
jeśli w ogóle nastąpi decysria > rozprzedaży; dziś 
wieczór na posiedzenia Rady powiatowej kwe­
st ja ta zostanie załatwioną.

Rozpoczęło się przystrajanie w festony, zie­
leń i kwiaty domów w Rynku, a zwłaszcza w 
tych, przy których zostawały jeszcze rusztowa­
nia od roboty murarskiej. Patrząc na ochoczość 
i zapał, z  jzkim mieszkańcy zabierają się do "ej 
wesołej czynności, widząc wszędzie te uśmie­
chnięte i rozjaśnione twarze, czuje się, ża przyj­
mowany będzie ktoś, kogo kochają i kogo ri- 
tać będą sercem, przepełnionem niekłam mei i i 

czeremi uczuciami. To też by nie przeszko­
dzić tym dobrowolnym objawom najwyższej syr ■ 
patji, by osunąć nawet cień interwencji jakiej­
kolwiek władzy, nrzęda otrzymały polecenie nie- 
oświetlania gmachów rządowy en : wszystko po­
zostawione będzie samej tylko ludności.

Donosiliście o sprowadzen u. na bal lwow- 
ski szampana od najpierwszej firmy franenskiej; 
my tu również dobre rzeczy przygotowujemy, a 
kto wie, może i  lepsze. Między innemi osobli­
wościami będzie też na nczcie najstarszy wę­
grzyn, bo z  X V I. wieka (pono z 1560 r.) W ia­
domo, że Kraków za czasów rzeczypospolitsj sły­
nął z  węgrzyna. Otóż tradycję tę przypomniał 
p. Wentzeł, właściciel handln win, i wynalazł 
trzy butelki powyższej daty. A ma na tó wy 
raźne czarno na białem dowody.

Jutro przybywa część wojskowych moskiew­
skich, prawdopodobnie z orszaku jen. Albedyń- 
skiego. ... ,

Bije godzina 9. wieczór. W  tej ehwih od­
bywają się na rynku próby oświetlania ogniem 
benguskim i światłem elektrycznem pod kie­
runkiem pref. J. Grabo nego. Pyrotechnik p. 
Mądrzykowaki bardzo jest czynnym ze swoim 
reflektorem, który skierowany kn wieży Marja- 
okiej tak znakomicie ułatwił oświetler “  onej, 
t e  każdy kroksztyn, każda linia wieżyc.~k wy­
stąpiły wyraźniej niemal niż w  dzień biały.

W y d z i a ł  p o m o c y  n a u k o w e j  ma już 
zapewniony fundusz z zapisu K. Ostrowskiego. 
W y d z i a ł  do  s p r a w  r e l i g i j n y c h ,  któ­
ry  się pomiędzy innemi zajmuje przesyłaniem 
wsparcia dla księży, zostających na wygnania 
w głębi caratu lub Syberji, posiada już także 

uaczny fundusz żelazny (115.000 franków), ze­
brany staraniem niestrudzonego w pracy W ła­
dysława Platera. W y d z i a ł  w y d a w n i c z y  
d z i e ł  n a u k o w y c h  i  l i t e r a c k i c h  czyni 
usilne starania o zebranie findussu.

Gdy się zbierze w dostatecznej ilości, roz­
pocznie się wydawnictwo rękopisów muzealnych 
oraz dzieł historycznych i politycznych, rozja­
śniających dzieje upadku rzrczypospolitej, dzieje 
powstań, prac i usiłowań do odrodzenia narodu. 
Akademia umiejętności w  Krakowie, jako insty­
tucja urzędowa, nie mcż* się zajmować tego ro- j

Otóż staraniem mojem będzie jak najzwię­
źlej a przecież jasn< i niedwuznacznie przed­
stawić panom moje polityczne zapatrywanie.

Przedewszystkiem nic podlega dla mnie naj­
mniejszej wątpliwości, że działalność posła pol­
skiego nie może być inna jak tylko w Kole i  z 
Kołem. Będąc więc posłem, nietylko wstąpiłbym 
do Koła, ale bezwzględnie i bezwarunkowo, za­
stosowałbym się do jego uchwał. (Huczne okla­
ski i  brawo.)

Jeżeliby zaś jakaś nchwała zapadła w Kole, 
którejbym nie mógł pogodzić z mojem przekona­
niem, a do której by się zastosować nakazywał 
regnlamin, to jedyne wyjście widziałbym w  zło­
żeniu mandatu — złożenie mandatu i wystąpie­
nie z Koła są dla mnie pojęcia identyczne (bra­
wo), i nie mogę przypuścić takiej konstelacji, 
któraby mnie zniewalała do wystąpienia z Ko-

Z  S zw a jca i^ i d. 26. sierpnia.

Wyczytałem w  krakowskiej korespondencji, 
zamieszczonej w nrze 189 Gazety Narodowy na­
stępujący ustęp: „Zaznaczam wiadomość nade- 
szłą tu o darze, jaki miał uczynić p. Krystyn 
Ostrowski na rzecz muzeum raperswylakiego 
kwocie 300.000 guldenów. Wiadomość ta, której 
potwierdzenia z upragnieniem wyczekujemy, o- 
biega głównie w sferach uniwersytetu Jagielloń- 
skiego i Akademii umiejętności.

O wspaniałej ofierze, jaką uczynił Krystyn 
hr. Ostrowski, pisałem do was jeszcze w roku 
zeszłym i Gazeta Narodowa wydrukowała do­
kładną, żadnej wątpliwości nie podlegającą wia­
domość o tym darze. Sprawozdanie z czynności 
zarządu mnzenm narodowego za rok 1879 w y­
drukowane w r . z. i w  setkach egzemplarzy ro­
zesłane , potwierdziło wiauuność przezemnie 
Wam zakomunikowaną, dziwić się więc należy, 
że w  Krakowie dopiero dzisiaj o niej się do­
wiadują i  to jako o wieści potrzebującej po­
twierdzenia.

Potwierdzenie żądane mogę udzielić, jest 
mi bowiem dokładnie znany legat Krystyna O- 
strowskiego, z  pewnemi atoli sprostowaniami 
wiadomości jako wieści kursującej w Krakowie.

Otóż prawdą jest, że zasłużony w sprawie 
narodowej poeta i obywatel Krystyn )strowski 
zapisał 300.000 franków a nie guldenów na 
n eez  wychowa a młodzieży polskiej, kształcą­
cej się za granicą i  rozporządzenie tą sumą po­
w ierzył zarządowi muzeum narodowego w Rap- 
perswyln. Obok muzeum zorganizowane zostały 
aLa speęjalaych celóy wydziały pracy narodo­
wej. Jeden z tych wydziałów zajmuje się udzie­
laniem pomoey kształcącej się młodzieży pol­
skiej a dzięki tej pomocy już niejeden zdolny 
młodzieniec ukończył wyższe nauki w polite­
chnice i w uniwersytecie znrychskim i zajmuje 
dzisiaj poważne stanowisko w kraju lnb za gra­
nicą. _ Zapis więc uczyniony został tema wy­
działowi nie zaś mnzeum narodowemu. Zarząd 
muzeum jako wykonawca testamentu Krystyna 
hr. Ostrowskiego, który jest członkiem tegoż 
zarządu, po śmierci testatora podejmie sumę 
wyżej oznaczoną u jednego z bankierów paryz- 
kick złożoną i zażyje ją dla celów wycho­
wania młodzieży, tworząc z niej fundusz żela­
zny wydziału Pomocy naukowej.

Tak się więc n ecs  ma co do wiadomości o 
zapisie, której potwierdzenia w Krakowie ocze­
kują. Zapis ten stawia Krystyaa Ostrowskiego 
w rzędzie dobroczyńców młodzieży polskiej, a 
fundusz jego imię noszący, w  późne_ jeszcze w ie­
ki świadczyć będzie o szlachetności nczuć i pa- 
tijotyzm ie czcigodnego testatora.

Przeniósł się on z Paryża na mieszkanie 
do Szwajcarji, gdzie zajęty pracami literackie- 
mi, pisze nowe i wykończa dzieła dawniej roz­
poczęte. Dńeła jego poetyckie wyszły lat tema 
kilka w zbiorowych wydaniach polakiem i fran- 
ensldem. W  roku przeszłym ukazały się w  wy­
daniu angielskiem, w roku zaś bieżącym we 
włoskiem.

Dramat jego, „Jan H I.", napisany po fran­
cusku i  grywany w Bordeaoz i w innych tea­
trach francuskich, został dwa rasy przetłuma­
czony na język angielski w Londynie i w No­
wym Jorku. Tłumaczenie amerykańskie zostało 
dokonane przez panią Pychowską, córkę nieda­
wno zmanej Walter-Cook, sławnej amerykań­
skiej autorki, znanej z  czynów filantropijnych, 
której sympatja dla Polski wyraziła się w 
licznych dobrodziejstwach, świadczonych w y­
gnańcom polskim w Ameryce. Córkę swoją wy­
dała za Polaka. Wszystko, eo polskie żywo ją 
zajmowało. Gdy się dowiedziała o założenia pol­
skiego muzeum w Raperswylu wymalowała olej­
no dwa piękne obrazki, przedstawiające pomnik 
Kościuszki w W est-Po in t i kamień Kościuszki 
w ogrodzie w West-Point i  takowe nadesłała w 
darze. Zacna ta niewiasta, ozdoba amerykań­
skich kobiet, już nie żyje. Córka jej, o której 
przekładzie dramatu Ostrowskiego dopiero oo 
wspomniałem, wstępuje w ślady czcigodnej swej

**»ian ek  i opisów, jakie się mi 
W pismach krajowych, na- 

14 ,w dokładnie nie
temu 1 “ ** wi®d*ł oM  oproc* M u e im  narodo wet obeimuto o-
u  wydziały pracy narodowej, które z H  iei
czynności rozszerzają. Dążeniem ieat. afa t
J d j > tjoh W jdzU tów
fundusz żelazny, którego procenta obracane być 
powinny na specjalne cele Wydziału.

dzaju wydawnictwem. Badania jej zwracają się ła, bez złożenia mandatu, 
w stronę dawnych wieków, historja wypadków Wobec tego stanu rzeczy nie można wła- 
bliższych, nowszych, a więc dla sprawy narodu ściwie pytać się kandydata, jakie twoje dnała- 
ważniejszych, nie moia być pracz akademię u -jn ie  bęazie w Radzie państwa, bo o tem więk- 
prawiana z dostateczną swobodą. Zapełnić inkę, * zość Koła stanowi, lecz jaka twoja będzie dzia- 
jaka z tego powoda w historjogrsfr lskiej się łalność w  Kole?
utworzyła, jest zadaniem instytucji raperswyl- ] Otóż, aby się jak najzwięźlej wyrazić, sfor- 
skiej, które ona niewątpliwie spełni z  pożytki matowałbym główną tendencję delegacji w ton 
dla nauki i sprawy narodowej. sposób:

O innych wydziałach tym razem nie wspo-j Powinniśmy dążyć do rozszerzenia samo- 
minam, utworzyły się one i tworzą w miarę po- rządn krajowego w  każdym kierunku aż po te 
trzeby, powoli lecz systematycznie, organizując granice, które zakreśla egzystencja monarchi* i 
niezależne od nikogo ognisko myśli, nauki i materjalne zasoby krają, 
sprawy polskiej. j Z tą tendencją łączy

Co się tyczy samego Muzeom, wzbogaconym ono baczne staranie o po4$jesienie dobrobytu kraju, 
zostało w ostatnich miesiącach znakomitemi da -' a więc i  sprzeciwianie się takim obciążeniom, 
rami, zakupionemi w Szwerji przez jednego z którym kraj nasz potHać nie może. Djdajm 
członków zarządn. Henryka Bukowskiego. S iw e- ~zcze do tego łączność lubo oczywiście nie 
cja, która w X V II. wieku została zarzucona łapa- formalną delegacji z reprezentacją krajową, któ- 
mi z Polski wywiezionemi, stała się niewyczer- j rej to łączności deleg. zaprzeć się nie może, a 
paną skarbnicą dla Muzeum w Raperswylu. L i-  otrzymamy główne zasady, które przewodząc ka> 
czne, niezmiernej wartości pamiątki dla Polski żdej specjalnej kwestji na manowce delegacji

rowi. „J 'ie li, zakończył p. RomanowicZ, stwierdzę 
niektóre pnnkta w jego przemówieniu, które były 
dla mnie tak zasadnicze, i i  mogę ztęd nstępió z 
tym spokojem, i i  nikomu nie czynię zawodn wra­
cając do domu jn i jako niekandydat.

Pierwszym punktem, który nie rozwodząc się 
podniósł p. Rittner, był ten, ie delegacja jest po­
selstwem polskiem w Wiedniu —  tego wyrazu nie 
uiył wprawdzie, ale powiedział, ie  ona (del.) sta­
nowisko polskie zajmować powinna.

Nasza delegacja wedle mego przekonania po­
winna być, powtarzam, nwaianą jako polskie posel­
stwo wobec Anstrji i Europy, a tembardziej w tej 
chwili, kiedy od lat 4 sytnaeja europejska coraz 
groźniejsza, kiedy sprawy na Wsehodzie takie przy­
brały rozmiary, i i  będą musiały doprowadzić do 
groźnych zawichrzeń i walki —  i chyba nie ma 
sprawiedliwości, chyba dotychczasowa nauka jest 
fałszem, chyba to wszystko, za cośmy krwi i Ie* 
strumienie przelali było nieprawdą — jeżeliby nie 
przyszła pora do wymiaru sprawiedliwości. Ale tak 
jak człowiek, który cale życie krzywd doznawał, 
dla którego zbliża się może chwila wymlarn spra­
wiedliwości, uniemożliwia ten wymiar aktem samo­
bójczym, tak też naród, który przestał korzystać 
z każdej sposobności zazaaczenia praw i swobód i 
stawiania swojej sprawy na porządkn dziennym 
spraw politycznych, naród taki samobójczym czynem 
uniemożliwia wymiar sprawiedliwcó-i.

Powiedziałem więc, że dslegacja jako poscl

stracone, stały się znowni jej własnością i po­
wrócą do niej wraz z całem Mnzenm, gdy na­
dejdzie czas przewiezienia go-na ziemię polską,

zejść nie pozwolą.
Teraz nasuwa się pytanie, jakiej taktyki 

parlamentarnej jąć się ma delegacja, by urze-
oznaezony w akcie fundacyjnym założyciela. Po- zywistnić pcmienione zasady, a w  szczególno- 
między darami, które świeżo z Szwecji nade-1 ści jakiego przymierza ma szukać, aby w par- 
szły, znajdują się medale, monety, stare dr iat mcie uzyskać większość. Tu przedewszyst 
polskie bardzo już w kraju rzadkie i wielka kiem na to trzeba aię godzić, że jakikolwiek so- 
ilość materjałów do dziejów polskich w brosza- ju3z zawarłaby nasza delegacja, to nigdy i pod 
rach i w dziełach szwedzkich opisujących ry- adnym względem nie może ubliżać samodziel- 
padki wojenne w Polsce X V II. i  X V III. w ieku.. ności delegacji —  delegacja nasza musi pozo- 
Przybyło też n i« mało rycin polskich, pomiędzy1 stać polską i pod każdym względem zostawać 
niemi kilkanaście egzemplarzy Falek*. Wzboga- j a  stanowiska czysto-polskiem. (Brawo i o- 
ciły one liczną kolekej' sztychów tego mistrza, klaski).
który chlubę przynoś sztuce polskiej X V II. i Warując sobie tę swobodę działania zachu- 
wieku. Nadeszło też kilka prześlicznych obrazów dzi pytanie, do którego pod tymi warunkami nu 
olejnych, zwłaszcza piękny portret Augmt% II. się zbliżyć obozu? Zdaje mi się, że tu odpo- 
i jakiegoś hetmana, malowany przez jednego z wiedź nietrudna

stwo polskie powinna się nwaśać wobec Amtrji i 
Z" tą tendencją łączyć się powinno pilne i ' Europy. Nie znalazłem też żadnej różnicy w zapa

rywauiach Rittnera a mojem na wewn. sprawy 
anatr.

Toż rzecz prosta, że do autonomii jak naj 
szerszej dążyć mnsimy, że ona musi mleć granice, 
jskie wskazał Rittner. Toż rzecz natnralna, że 
chcąc ten cel esiągnąć, powinniśmy s!ę łączyć z 
tym, kto taki sam ma cel.

Ale zastrzegł się p. Rittner i temu z całą dn 
szą ptzyklainąć muszę, że jeżeliby kiedykolwiek 
prawica na tory reakcji schodzić miała i przedsię 
wziąć coś, coby swobodom konstytncyjnym i wolno 
śoł obywatelskiej się sprzeciwiało, to my stanowczo 
temn oprzeć się winniśmy jako Polscy, o których 
jeden publicysta polski powiedział, że są najstar­
szym synem europejskiej wolności, my, którzyśmy 
swobody polityczne przez 1000 lat za godło życia 
politycznego mieli.

Nie możemy popierać nic takiego, co podnosi 
jakąkolwiek dążność reakcji i co się sprzeciwia 
wolnościowym i demokratycznym zasadom, na któ 
rych nowsze społeczeństwa są zbudowane i na któ 
-ych jedynie możemy zbndowaó społeczeństwo jnż 
nie jak dziś wymazane z karty państw, ale społe­
czeństwo zorganizowane w państwie. (Brawo.)

W  tych kilkn pnaktach zaznaczyłem zgodność
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uczniów Rembrandta. Dwie wielkie akwarele Stronnictwo wiernokonstytucyjne przez la- ®aP*trywań moich z zapatrywaniami poprzedniego
vłn o «t«rn  rzadn. dnturf ! mówcy i jeszcze raz oroszę tvch nanów. którzygenialnego Aleksandra Orłowskiego, także w ta było a zteru rządu, dotąd zawsze* okrsałc! mowcy 4 Je«®c«  proszę tych panów, którzy 

Szwerji nabyte, należą do lepszyjh utworów te- się niechętnem autonomii i naszym swobodom ' maie °b ,eU «woje głosy oddać, aby byli łaskawi 
go mistrza. Są to prawdziwe arcydzieła, które narodowym. Cechą tego stronnictwa była i po- PrEela4 j e P* Rittnera. (Brawo. Oklaski) 
bogactwem kompozycji, charakterystyką, —  siłą stanie zawsze centralizacja. Natomiast stronni-1 Podczas przemówienia p. Rittnera wszedł do 
i werwą wykonania, zwracają uwagę cudzoziem- stwo prawa zalicza do głównych punktów swe- BaI1 P* Waygart, którego zaprosił przewodniczący, 
ców, dowiadujących się z  małej raperswylskiej go programu poszanowanie indywidualności hi- £by oświadczył czy zamierza kandydować o
galerji obrazów o istnieniu polskiego malarstwa, storycznych i  decentralizację. Tak z jednej stro-; * r®e8ł° P0*«kkie. P. Waygart oświadczył, iż kan­

ny stronnictwo wiernokonstytucyjne zostaje z y a będzie, bo jest zastępcą członka Wy-
’ nami w sprzeczności, a z  drugiej strony prawi- ■ <*E*a*n krajowego (dr. Smolki), którego w cza-

i prze-

Z e r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  ' ca zalicza do swego programu takie pnnkta, eie J6* 0 P°bytn w Radzie państwa we wszystkich 
°  J ‘ które także są wypisane na naszym sztand i ; *Prawaeh zastępować musi. Kandydaturę p. Rittne-

W  Przemyślu. A  ponieważ każde przymierze tem większą daje ra P°Plerad M Eie jak najusilniej, bo zgadza się
Dnł* 29 siflrnni* ndhuło sin w sali ratn- gwarancję pewności i tem jast trwalsze, im w ię -,*  BaBadaml przez niego wyp srledŁianemi.
D nu  jy . sierpnia oaoy<o się w san u interesów łączy sprzymierzonych wiec aa-' Następnie zabrał głos p. dr. Dworski azowej W Przemyślu O godz. 7 min. 30. Zgro- interesów sjmiersonycn, więc są- . . -w  ,

madzenic wyborców, zapowiedziane pi zez korni- .4e nataraln ijzem ^będzie nasze sprzymie-. Szanowni panowie!
tał nriftdwYhnrczT celem wvsłnchania wyzna- rzame *  prawicą, aniżeli z  lewicą. „szanowni panowie itet przeawyDorczy, ceiem wysiacnania wyzna , }n I Trzykrotnym wyborem moim na posła do Rady
ma wiary politycznej kandydatów do Rady pan- ^ l8 Tiern? Pań»twa. ^ży liśc ie  panowie tyle dowodu zaufania 1

» z&r r - u ° ‘  ,,i- r x s s s s i • *  w
Najpierw zabrał głos d-. Edward Rittner, nych, że E ,dajemy .rz «i to, rękę reakcji i dą- ,teg0\ ie dô Eymałem t 4 o ® « t % o “ ońck £̂  

profesor nniwersytetu lwowskiego i przemówił do łwimęcia aw M  konstytucyjnych. i j j  bieżącej.
w nMtępujące słowa: | Obawy te są jednak przesadzone „Wiadomo Panom, że jnż po pierwszym wybo-

stąję dziś panowie w przezacnem waizem i Rzecz dziwna, że na pola polityki tak sil- po upływie lat 4 podziękowałem za wybór i
gronie, aby sięgnąć po najwyższy dar, jaki oby- nie objawia się władztwo frazeologii, że zamiast że tylko pod pres&Ją, aby uchylić kandydaturę nie-
watele pańztwa konstytucyjnego ofiarować mogą wglądnąć w rzecz dajemy się powodować naj- i bezpieczną i nam wroga/przyjąłem wybór którym 
współobywatelowi. Domagam się po was rzeczy częściej utartym hazłbm: Liberalizm , postęp,1 ^  icie mnie powtórnie a następnie poraź trzeci 
nie małej w ag i; bo jeżeli jnż w sprawach pry- prawda szczytne to idee ale zważmy, ile poć -aszczycili, że jednakowoż przy ostatnieh wyborach 
watnyek tylkojpo dojrzałym namyśle powierzamy tą falangą tandetnego już nieraz przemycono | zastrzegłem sobie wyraźnie i i  wybór ten na czas 
komuś zastępstwo, jeżeli ważymy skrupulatnie towaru? Czyż nie pod płaszczykiem liberalnych,krótki przyjmuję, ponieważ i stan zdrowia mego 
przymioty mężów, którym poruczamy sprawy zasad szerzyło się w naszym wieku tyle chorób' i  stosunki rodzinne nie pozwalają ml dotrwać do 
gminy albo powiatu, to cóż powiedzieć o tych, socjalnych i ekonomicznych? cąyż to tak dawno końca.
których wysyłamy, by bronili interesów kraju i np. że dość było nieśmiało wystąpić przeciw i „Pełniłem obowiązki zaszczytne przez: cały 
państwa- Nieoględnie lekkie traktowanie sprawy lichwie, aby być jnż okrzyczanym antiliberałem rok, pełniłem je snmlennie, nie wydalając się ani 
wyborczej nbliżałoby najświętszym obowiązkom i wstecznikiem? czyż nie w imię liberalizmu razn z Wiednia podczas trwania posiedzeń, a gdy
patrjotycznym. A le któżby śmiał panowie nawo- uciskają dziś w Prusach swobodę anmienia? czy ' -----
ywać was do tego obowiązkn, was reprezen- przyznając się głośno do liberalizmn nie odma- 
antów tych miast, które najdobitniejszy złoży- wiano nam jednocześnie wszelkiej swobody na- 
y  dowód dojrzałości i sumienności politycznej, rodowej ? Tak też i stronnictwo wiernokonsty- 

oddając mandat poselski w ręce męża, którego tac jjne —  wszystko co nie licuje z jego syste- 
znakomite zdolności, nieskazitelny charakter,1 ne« politycznym jest dla niego wyrazem wste-
niehałaśliwa a tem gruntowniejsza praca zje- czniurfa.
dnały powszechny szacunek, którego wybór wam i Możnaby do niego zawołać słowy po^ty:
na zaszczyt wyszedł, a krajowi na pożytek. A leJ„W as ihr den Zeitgeist nennt— es ist derH er- 
panowie właśnie dlatego, żeście dotąd w  Radzie, ren eigner Geist.
państwa tak dzielnego mieli reprezentanta, wła­
śnie dlatego tem trudniejsze jest położenie dla 
każdego, kto po nim zająć ma miejsce.

Ułatwiłoby to moje zadanie, gdybym mógł 
się powołać na dawniejszą moją działalność po­
lityczną, gdybym zamiast programu mógł po­
wiedzieć : niechaj przeszłość będzie rękojmią 
przyszłości. Ja panowie nie jestem w tem szczę- 
śliwem położenia —  oddany dotąd zawodowi ści­
śle naukowemu po raz pierwszy występuję na 
arenie politycznej —  pozwólcie więc panowie, że 
nie nadużjrwając waszej cierpliwości, choćby w 
najobszerniejszym zarysie wskażę główny kie­
runek, jakim pójść zamierzam, gdybyście mnie 
panowie zaszczycili swoim mandatem

To co im się zdaje być liberalnem, to wszy­
scy mają uznać, że tak jest rzeczywiście. Otóż 
potrzeba o tem pamiętać, słysząc z obozu stron­
nictwa wiernokonstytncyjnego pomawianie pra­
w icy o tendencje antiliberalne.

Muszę się przyznać, że w całem postępo- 
wanin dotychczasowem prawicy jako całości nie 
widzę nic takiego, coby można uważać jako o- 
bjaw prądu wstecznego. Były może zapędy w 
tjm  kierunku, lecz nie odniosły one żadnego 
praktycznego skutku, i dlatego wielkiej wagi nie 
potrzeba do nich przywiązywać.

Gdyby zaś stronnictwo prawa dało się rze­
czywiście popchnąć na drogę reakcji, gdyby w 
rzeczywistości według określenia stronnictwa

Rada państwa jak każde większe ciało par- dążyło do jakickś zamachów na swobody kon- 
lamentarne przedstawia dwoistą cechę; jes* gtytucyjne, wtedy panowie jest to mojem prze- 
przedewszystniem ciałem politycznem, jest je- j konaniem, że delegacja nie pójdzie tą drogą —  
dnak oraz i ciałem prawodawczem. Stosownie;a gdyby stało się inaczej, ja co do mojej oioby 
do tej różnicy różni się także działalność poje- j r takim razie zgodzićbym się nie mógł z więk
dynczych posłów; jedni głównie i w pierwszym 
rzędzie zajmą się sprawami politycznemi, inni 
znowu przedewszystkiem zwrócą się ku pracom 
fachowym na polu ustawodawstwa.

Ja zaliczyłbym się do rzędu tych ostatnich —  
uważam bowiem, że obecnie większą niż kiedy­
kolwiek wagę ma działalność fachowa na polu 
prac kodyfikacyjnych.

Delegacja występując z biernego stanowiska, 
na jakie skazywała ją  dotąd konstelacja stron­
nictw, zmuszoną jest czynniejszy aniżeli przed­
tem brać ndział w pracach ustawodawczych, po­
trzebuje więc większego zasobu sił fachowych, 
bo brak ich mógłby fatalnie oddziałać na poli­
tyczne stanowisko całego stronnictwa. Wszak 
słyszeliście panowie nieraz chełpliwe twierdze­
nia z obozu dzisiejszej mniejszości, że poza 
stronnictwem wiernokonstytncyjnem nie ma lu­
dzi uzdolnionych do prac kodyfikacyjnych. Otóż 
czem większy będzie zastęp ludzi w delegacji, 
którzy mogą zadać kłam temu twierdzenia, tem 
poważniejszem będzie stanowisko delegacji na 
zewnątrz. Sądzę, że mógłbym może na tem po­
lu, o ile skromne siły moje starczą, słnżyć kra­
jowi.

Rozumie się jednak, że labo jako właściwe 
sobie pole działania uważałbym działalność fa­
chową, to przecież nie mógłbym się także wo­
bec kwestyj politycznych zachować obojętnie.

szośsią delegacj'. (Brawo.)
Z ia je  mi się, że to, co powiedziałem, do­

stateczną panom daje podstawę do osądzenia, 
czy ze względu na moje wyznanie wiary poli­
tycznej możecie mi powierzyć mandat poselski.

Wszelako mnszę panom oświadczyć, żelubo 
uważałbym za rzecz bardzo zaszczytną osiągnię­
cie mandatu waszego, odważyłbym się do jego 
przyjęcia pod jednym warunkiem. Oto musiał­
bym wiedzieć, że ndział wasz w akcji parla­
mentarnej nie kończy się tym oto aktem wy­
borczym, że pose wasz nie będzie pozbawiony 
tej łączności z wyborcami, od której zwalnia go 
wprawdzie ustawa, bez której jednak żaden po­
seł nawet najznakomitszy obejść się nie może. 
(Brawo i liczne oklaski.)

Będąc waszym posłem, często zasięgałbym 
waszych wskazówek i waszego zdania. W  wa­
żniejszych fazach życia politycznego stanąłbym 
przed wami, aby zdać sprawę z czynności mo­
jej poselskiej, ażeby zarazem zasięgnąć waszego 
zdania, a tak mandat, którybyśeie mi powie­
rzyli, każdego czasu na wasze skinienie mógłbym 
znowu zwrócić w wasze ręce. (Brawo i przecią­
głe oklaski.)

Następnie p. R o u  n o w i c z w  krótkiej mo­
wie zaznacząjąe swoją zgodność z zapatrywaniem 
dr. Rittnera popiera- kand/datnrę to jo t i uprasza, 
aby jego swolenniey oddali głosy iwe dr. Rittne-

Dadszedł czas, w którym mimo wszelkich ofiar z 
mojej strony mandatu mego dalej pełnić nie mo­
głem, złożyłem go. Sądzę, iż postępowanie moje n- 
znacie Panowie za usprawiedliwione a wobec tego 
nie pozostaje mi nic innego, jak tylko podzięko­
wać Wam za zaufanie, którem mnie trzykrotnie 
zaszczycić raczyliście". (Brawo).

Koniec posiedzenia o godz. 7. min. 30. wieczór.

Ziemie polskie.
. ^  Kijowa piszą do Dzień. Fotn.: W  ostat-

mek czasach nie mija tydzień, aby to na U- 
krainie, to na Podolu lab Wołyniu nie zare­
kwirowano wojaka dla uśmierzenia włośtian, o- 
pierających się wprowadzeniu nowego nadziału 
grantów według świeżo dokonanego pomiaru. 
Jest to istotnie jednym ze świetnych pomysłów 
moskiewskiej administracji, aby spraw włościań­
skich nigdy w całości nie kończyć, nigdy osta­
tecznie nie regulować, ale kwestję trzymać za- 
wsze otwartą tak, by w każdej chwili mogły 
być socjalne stosunki zaostrzone, zaognione a 
nawet do wybuchu doprowadzone. Kiedy wlęs 
w 1861 r. w trzech południowo-zachodnich gu­
berniach zaczęto sprawę wykupu, nie zarsądzo- 
no jednocześnie pomiarn i wydzielenia ziem 
włościanom, ale czynność ta dopiero nskntecznia 
się teraz. Podczas robót pomiarowych chłopi 
święcie byli przekonani, że się to robi w  cela 
wydzielenia im nowych grantów; skoro jednak 
przyszło do wprowadzenia planów na gruncie; 
niezadowolenie powstało ogólne a czynny opór 
w bardzo licznych miejscowościach. Pokazało 
się bowiem, że panowie geometrzy wykonywali 
swoją robotę niedbale, bez znajomości rzeczy, 
a co najgorzej, nlegali przekupstwu na rozległą 
skalę. Zwykle do komisji szacunkowych wyzna­
czano włościan ze wsi najbogatszych a ci już 
umieli tak rzeczy nastroić, iż  dostały im się 
-grnnta najlepsze a najbiedniejszym włościanom 
najgorsze. W  dobrach moskiewskich właścicieli 
bez ceremonii zagrabiano grnnta wyborowo na 
korzyść pana a piaski i nienżytki dano wło­
ścianom. Najlepiej jeszcze wyszli włościanie w 
dobrach średnich właścicieli Polaków, ci bowiem 
jako tntejsi parjasi stali się wszędzie kozłami 
ofiarnymi komisyj mierniczych, ale lud, a bardziej 
jeszcze na Ukrainie nważa Moskali za obcych i 
żyw i do nich głęboką niechęć i niedowierzanie. 
Kiedy w  Polsce mianowicie w wyższych war­
stwach poczyna się ucierać nazwa „Rosjanin," 
tu lud o wojsku i urzędnikach nie wyraża się 
inaczej jak tylko „Moskal" a wyrażenie: we­
zmą go „w  Moskali* oznacza, iż pójdzie do 
wojska. L&ca nie eieszy się między Indem sym- 
patją ale się nie nważa za obcego w  kraju, kie­
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dy Moskal jest nienawidzony i cudzy mimo je­
dności wiary.

Co do tej w iary cna  Ukraina a nawet tak 
zwana cała Małorosja chłopska dążą d o re fom j 
w duchu sekty sztundystów. Tak oficjalne ja i  
nieoficjalne źró lła  zgadzają się, iż  sztundyzm 
robi tu niesłychane postępy. Tak np. w powie' 
cie taraszczańskim w kijowskiej gnbernii n  ij 
duje się przeszło dwadzieścia wiosek, w  któryd 
większa część ludności należy do sekty sztnn 
dystów. W  głównych pnnktack (zaprzeć i i( 
świętości obrazom i oddawanie im czci, potrze­
by postów i kapłaństwa) wszyscy sztundyści są 
z sobą zgodni, w innych kwestjach panuje zna 
czna rozmaitość; jedni np. nznają sakramentu, 
inni nie, i w tym względzie sekta się nie u t a - ! 
liła. Lecz co jest rzeczą w tutejszym gztandy- 
zmie najważniejszą, iż każdy chcący do tej sek-| 
t* należeć, musi się najprzód nauczyć czytać i 
pisać. Naukę udziehją mu bezpłatnie. Chcący 
przyjąć chrzest ubiera się w nową białą koszulę, 
i wstępuje w wodę, a którykolwiek z pomiędzy 
sitnndystów czyta nad nim modlitwę: W  imię 
Ojca, Syna i Ducha św. Dzieci nie mogą być 
chrzczone, rodzice dają im dowolne imię, a bo 
ro dziecko dojdzie do pełnoletncści, samo sta' 
nowi o swoim chrzcie. Umarłych chowają kre­
wni, przyczem śpiewają psalmy i odczytają e- 
wangelię, którą objaśnia ktoś z obecnych, po­
czuwający się do tego kompetentnym. Sztundyści 
chętni stają do dyspnt religijnych, mianowicie 
z osobami świeckiemi. —  W  ogóle sztundyści 
kategorycznie ntrzymują, iż  wierzą tylko w B o 
ga i Jezusa Chrystusa, a trzymają się śdś* 
zasad ewangelii. Dotąd nie można zaprzeczyć, 
iż życie sztundystów nie zadaje w ogóle kłam­
stwa temu twierdzeniu, i  to właśnie stanowi 
główną ich siłę. Pod względem obyczajowym ią 
to ladzie nieposzlakowani, moralni, trzeźw i i 
pracowici. Skutkiem tego wszyscy sztandyśd są 
zamożni i poszukiwani za parobków i do sta 
żby. —  Dziennikarstwo moskiewskie sądzi, iż  
szerzenie się sztnndyzmn jest skutkiem apatji 
duchowieństwa i brakn szkół elementarnych. 
Można być pewnym, że ani szkoły, ani ducho­
wieństwo konkurencyj sztnndyzmowi nie zrobią.

Nie ma nigdzie duchowieństwa tak mocn * 
upadłego i  znienawidzonego jak na Rusi. Dw~ 
wieki rządowej protekcji, dawanej w  cela pro 
pagandy politycznej, odstępstwa od Unii, szpie­
gostwa i innych poniżających czynów wyu «d j 
aa duchowieństwo swój ujemny skutek. —  Ba 
ozenie na interes materjalny, pijaństwo, gra w  
karty toczą tutejsze prawosławne duchowień­
stwo, które niżej już upaść jak upadło nie mo­
że. Co do szkół, jest to sobie, jakby powiedzii 
stary Polonus: farda mości dzieju. W  tarasz­
czańskim powiecie, liczącym sto tysięcy ludno­
ści, są dwie szkoły ludowe a i to istnieją tylko 
tytularnie. W wiosce Teleżyncach nauczyciel i  
nauczycielka w tym roku o mało nie umarli z  
głodn, gdyż, mimo że nają naznaczoną pensją 
175 rubli rocznie, <r ciągu pięcia miesięcy nil 
otrzymali ani grosza dla braku pieniędzy t  
kasach.

W idzicie więc, ża na oko państwo wydaja 
się dobrze zorganizowanem i regolarnem, w 
rzeczywistości jednak za dotknięciem się na 
miejsca maszyna to zdezelowana i bezsilna.
Ale gdyby nawet nie dwie lecz dwaisieśMi 
szkół w taraszczańskim powiecie zorganizowa­
nych wzorowo było, skutek z nich bardzo ma­
leńki, gdyż szkoły prowadzone w urzędowym 
jęiyku bardziej są nienawidzone na Rasi niż w  
ziemiach czysto polskich, g iz ie  dzieci „..zyna*- 
muiej. czytać netą się po polsku^ -Ta z u  o i- 
zyka miejscowym, jedynie chłopa zrozumiałym, 
ji to widzieliście w wypadku z siostrą miło 
sierdsia, mowy nawet niema, gdyż rząd łat wid 
się zgodzi na uniwersytet polski w Kijowie nu 
aa rus.ński, ukraiński. To też szkoła na R u i  
jest paroć jest głupstwem; dopóki przy ko­
ściołach diaki starym uczyli sposobem, jał" to 
siło, dziś ruski lud żadnej nie odbiera nauki. a ef1 
Pojmujecie, czy w takim stanie rzsczy możliwą “ ł 
jest dla duchowieństwa i szkoły przeciwdziała 1 *  1 
sztnndyzmowi uczącemu bezpłatnie, w języke P ao! 
dostępnym ogółowi. To też sztnndyzm postępuje k * 
szybko, rozwija się z roku na rok coraz mocniąj 
i jeżeli kiedykolwiek w Moskwie zapaunje isto- 
taie swoboda religijna, sztundyści zreformują wJl 
ud tutejszy i nadadzą ma nowy popęd. Przy 
akiej takiej wolności religijnej zdolny człowiek ' 
t sekty sztnndystów pociągaie masy mocno do 
tego przygotowane, gdyż między nawet pozornie 
prawosławnymi mnóstwo jest tajnych a4i.undj- 
stów. Sektę sztundystów trzeba mieć szczegół- 1 
niej na uwadze, gdyż m ędzy Indem rusińskim 
żadna inna niema zwolenaiaów. Sztundyści, jak 
widzicie, są reformatorami negacyjnymi, co odpo­
wiada to dobrze chłodnemu rozsądkowi i inae- 
ferentyzmowi życiowemu chłopa rusińskiego. —  
Żadne potworności sekt wielkomoskiewskick nr 
tym grancie nigdyby się nie przyjęły.

wykazawszy te dwa pnnkta wytyczne tu- 
tejszego życia: ruch socjalny i religijny w sfe 
r“  ludowej, o czem polskiemu czytelnikowi w ie- 
izieć trzeba, zakończę moją korespondencję dwie­
ma wiadomościami pobieżnemi. Kijów mocno się 
zajmował i zajmuje powołaniem na tow ariyss  
ministra skarbu p. Bange. Był on prtfosorui 
a ni wersy tętn, założycielem wielu ekonomicznych 
iustytncyj w Kijowie i  burmistrzem, „golową", 
miasta. Oprócz tego znajdował jeszcze czas d< 
pisania do tatejszego potwornego dziennika Ki- 
jewlanina, gdzie się zawsze okazywał najwięk­
szym wrogiem narodowości polskiej. Z pod jt^o 
to pióra wyszły w ostatnich czasach „L is ty  o 
polskiej zgodzie", gdzie się oświadcza przeciw­
ko takowej, o oo mniejsza —  ale gdzie brednia 
siedzi na bredni, a fałsz pogania fałszem pod 
względem polskiej kwestji. Bange jest dziś ir 
ministerstwie finansów wszechwładnym, gdyż po 
nim spodziewają się uregulowania finauów. Ma 
być zwolennikiem podniesienia walnty mosafow- 
skiej za pomocą przywrócenia obiegu met, 
cznego, do czego projektuje przeobrażenie baa-Jh 
k t państwa na sposób niemiecki, czyli oddani > 
finansów i ekonomii noskiewikiej w ręce ż j  k*
dowskich kapitalistów. Oo do nciskn finansowe Bo
go w Polsce i  na Rosi można być pewnym, że 
go Btngn protegować będzie. Jaka to zaś sfera 
ludzi, z której wychodzi Bange, świadczą żala 
Kijewlanina, iż  rzeźbiarz Miknszyn musiał po 
trzykroć przerabiać posąg konny Chmielnickie­
go, depcącego jezuitę, gdy to zię nie podobało 
u dwora. D ipiero gdy jezuitę owinięto w cho­
rągiew polską, projekt został zatwierdzony. —  
Mądre i delikatne 1
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i

Posiedzenie, 28. sierpnia. Obeenyeh radnych 
65. Przewodniczący prezydent miasta dr. Gnoińslr1 

Do deputaejl dla powitania cesaria w Kruk. 
wie, wybrani zostali: prezydent dr. Gnoińskl, on 
radni: dr. Madejski, WaUchlewici, Kozer i Leo- 
wenstein.

] Jako wniosek nagły przedstawia sekcja IV  * 
| dozwoleni otwarcia ruehu na kolei kohnsj ed p l» 
en Gołuchowskich do rogatki Żółkiewskiej.
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Radny J &g r e r ma n n  nie wnaje nagłości 
wniosku i przemawia praeciw udzieleniu żądanego 
pozwolenia, gdyż azyny w znacznej^ przestrzeni są 
tylkt jednotorowe, co musi utrudnić koinikaćję.  
Hie może prz/tem gmina przyjmować na siebie słu- 
żebności otrzymywania braków w punktach mijania 
tlę wagonów. Podnosi równie* mówca de towarzy- 
ttwo „Triestina Tramway* nie urządziło objazdu 
przy rampie kolejowej prze* nucę Tatarską, jak 
do tego jest obowiązane. . . . .

Wiceprezydent D ą b r o w s k i  * r• Z n c k e r  
popierają wniosek sekcji. Ostatecznie udzielono żą­
dane pozwolenie, ale tylko prowizorycznie do dnia 
16. października r. b. z zastrzeżeniami propono-
wanemi prze* sekcję-

Uchwalono wyd«*~riawłć dobra Znbrza na lat 
12 drogą pnblicznej licytacji. Cena wywołania oz­
naczona na pierwsze lat 3 po złr. 4800 rocznie, 
na drugie trtechlecie o 10°/0 wyżej, t. j. po złr. 
6280 rocznie, na trzecie 30°/# t. j. po *łr. 5750, 
a na ostatnie trzy !ata, po złr. 6240 rocznie. Pro­
pinacja w tych dobrach oddzielnie jest wydzier­
żawiona.

Po r»*  trzeei jnż w tej kadencji wniesioną 
■ostała ciągnąca się od lat jedenasta sprawa o po- 
nwolenie założenia rnr wodociągowych w realności 
dawniej Jurkiewicza przy ulicy Gródeckiej. I  teraz 
jeszcze radny J & g e r m a n  przemawiał za odro- 
ggeniem, zdaniem bowiem jego sprawa ta jeszcze 

dosyć d o j r z a ł a ;  dr. M i l l e r e t  zaś z oba­
wy przed mogącym wyniknąć procesem. Podnoszone 
■©rzuty zbijali wiceprezydent D ą b r o w s k i ,  oraz 
»d n l dr. Z u e k e r l d r .  B y k  —  przyezem pra­
wie dosłownie powtórzyła się dyskusja z poprzed 
■lego posiedzenia. W  głosowania przeważną wię 
knoźcią udzielono pozwolenie za opłatą złr. 60 
rocznie i z warunkiem złożenia kaucji w kwocie 
tir. 1000.

grota miejscowa i
Dnia 30 tierpnia.

* Jntro rozpoezynsją się próby z oryginalnego 
dramatu Indowego: „ C h ł o p s k a  do l a * ,  w 3
aktach a 4 odsłonach, podług Łitwosza : „S z k i ee 
w ę g l e  m*, na scenę ułożył Władysław K. Zieliń­
ski. Jestto wierny obraz dzisiejszych stoznnków w 
Kongresówce.

Równocześnie odbywać się będą próby s ko- 
medji oryginalnej Stanieława Dobrzańskiego: „ Z ł o ­
t y  c i e l e c ' ' .

W  przygotowania są dwie oryginalne komedje 
jedna w 3 aktach „ Ś w i e t n e  p a r t  j e " ,  przez 
Sewera, autora premiowanych komedji: „ Z a b i e -
g i*, druga przez antora: „ M i o d o w y c h  mi s-  
■ i ę c j *  dr. Leona Madejskiego; „ B i a ł e  Mu­
r z y n k i * .

Z dramatów oryginalnych przedstawione będą 
w drugiej połowie września i w października An- 
rełego Urbańskiego: „ D r a m a t  j e d n e j  nocy *  
i „ W i n o w a j c a *  dramat w 4 odsłonach prze* 
Celestynę.

Oprócz tego w repertoarzu świeżym jest kil­
kanaście sztuk, komedji i dramatów, przełożonych 
t ■ francuskiego.

* Wczoraj odbyło się pierwsze popołudniowe 
przedstawienie w nowym sezonie. Dano „Emigrację 
chłopską* popularną sztukę ludową Auczyca. W  
pierwszorzędnej roli arendarza, skreślonej przez 
autora z taklem mistrzostwem w szczegółach i pra­
wdą wystąpił pan Podwyszyński, obejmując tę rolę 
pe p. Fiszerze. P. Podwyszyński starał się oddać 
rolę tę oryginalnie, wprowadził w grę swoją kilka 
szezęśliwych szczegółów. N. p. wybornie oddał 
przygnębienie na duchu w końcowej scenie osts- 
tniego aktu, w przeciwieństwie do swego poprzed­
nika, .który W scenie tej stawał się demonicznym i 
z groźbą na ustach opuszczał „zwoją* wieź — co 
nie zdawało się wystarczać dla moralnej satysfak- 
cyi widza, który żąda ukarania zbrodniarza. Zre­
sztą jednak wyszedł żyd p. Podwyszyńskiego blado, 
a szczególnie brakowało postaci tej semickiej odrę- 
nośoi, a przedewszystkiem owej przebiegłości i sza­
tańskiej przenikliwości prawdziwej „pijawki*.

Wczoraj debiutowała też w większej roli p. 
Boguszewska. Panna B. odznacza się przyjemną po­
wierzchownością, głosem dźwięcznym i giętkim, bra­
kuje jej tylko pewności słowa, a przedewszystkiem 
ruchów estetycznych, zastosowanych do djalogn. 
P. B. jest jeszcze jednostajną i gra bez wyraża. 
Wszystko to jednak nie przeczy jej talentowi, który 
przy usilnej a wytrwałej pracy może aię ładnie roz­
winąć.

P. Kiciński objął po p. Skalskim malutką rólkę 
żydka Ląjbusia, w której wcale przyzwoicie się 
prezentował.

* Obszarpane nasze jednokonki wraz z ich wo­

źnicami przedstawiają, jeżeli już nie dla nas, to 
niezawodnie dla obcych wstrętny widok. Często jnż 
utyskiwaliśmy na to, a nawet przed kilka laty po­
licja w porozumienia z Radą miejską poczyniła 
niektóre kroki, lecz jakoś bez skntkn; może teraz 
przy zdarzającej się sposobności będzie można prze­
prowadzić niezbędne reformy, piękny bowiem bę­
dzie widok, gdy na przedstawienia a cesarza zajeż­
dżać będą nasze jednokonki w obszarpanych ubra­
niach. Tema koniecznie zapobiedz należy, a jeżeli 
kiedy to teraz należy z całą energią postępować i 
niedać się uwodzić pobłażliwości. Ubrania woźnic 
muszą być przyzwoite, tego wymagać mamy prawo.

* Major Józef Herzog, z pułku piechoty nr. 55 
przeniesiony został jako inwalid w stały stan spo­
czynku. |

* W  całem mieście przygotowania do przyjęcia 
cesarza w pełnym są ruchu. Od Namiestnictwa do 
placu Marjackiego ustawiono szereg masztów czer- i 
wono pomalowanych, na których nmieszczone będą' 
flagi. Około bramy tryumfalnej przy dworcu kole- j 
Jowjm pracowano w sobotę do ciemnej nocy i ukoń-; 
czono już prawie cały drewniany szkielet bramy. 
Dekorują gmach eąjmowy, a z prywatnych domów 
codziennie spadają rusztowania odsłaniając fronty 
odnowione.

* Towarzystwo złożone z 10 osób powracało 
wczoraj do Lwowa koleją stryjską. Wszyscy zaku­
pili bilety trzeciej klasy —  umieszczono ich jednak 
mimo protestu w wagonie czwartej klasy. Cóż to 
za porządek? Jedna z tych osób, jeżdżąca często 
koleją stryjską do dzieci, bawiących w Pnstomytach 
na kuracji, utrzymuje, ie  w przeciągu krótkiego 
czasu trzy razy musiała jechać czwartą klasą, za­
płaciwszy za trzecią. Postępowanie takie zasługuje 
na skarcenie.

* 13. numer Pracy został, jak zwykło, skon­
fiskowany.

” W iadom ości po lioy jn e x d. 87. sierpnia.
Skradziono: pani A. K. z pomieszkania pod 1. 55 
przy ul. Zielonej poduszkę z czerwoną zapałową 
poszewką. — Panu Z. z kuchni pod 1. 33 przy u- 
licy Karola Ludwika 2 srebrne łyżki oznaczone 
literami P. K. —  Panu L. S. z pomieszkania pod 
1. 17 przy ul. Kurkową] burkę ze stryjskiego su­
kna podszytą suknem. —  Panu D. F. z ganku pod 
I. 33 przy u!. Kaźmierzowskiej dywanik filcowy.— 
Panu K. B. srebrny zegarek cylinder z łańcuszkiem 
ze złota tałmi, a w barakach wojskowych na Sti- 

j lerówce wojskową bluzę, 2 par wojskowych spodni, 
czapkę i parę butów.

i Złożono w policji 3 kawałki mosiądzu znale­
zione w ogrodzie jezuickim, książkę służbową Mał­
ki Wintergrćin znalezioną na ulicy.

1 Pani P. zgubiła złoty zegarek damski, anker
o jednej kopercie z długim weneckim męskim łań­
cuszkiem i złotą klamerką emaliowaną; pan J. P. 
w ogrodzie „pod Sroką* pugilares z czerwonej ju­
chtowej skórki z kwotą 58 zł. i kilkadziesiąt centów.

— W  Peszcie wydarzył się przedwczoraj pi 
północy na placu koło mostu łańcuchowego stra­
szliwy wypadek. Piechur od honwedów przechodząc 
koło pijanego wachmistrza od ułanów nie saluto­
wał go jak należało. To rozgniewało tak wachmi­
strza, że wymierzył piechurowi policzek. Kilku 
przechodniów stanęło w obronie zelżonego i przy­
trzymać chciało wachmistrza. To doprowadziło go 
do takiej wściekłości, źe eiął jednego z przechod­
niów w ramię tak silnie, że krew strumieniem ba- 
chHęła. Jeden z fiakrów, stojących na placn. 
uderzył z tyłn na wachmistrza chcąc go rozbroić. 
Ale obrotny wachmistrz dał mu cięcie w głowę a 
dmgie w prawe udo. Powstał przeraźliwy hałas, 
w skutek czego powstało olbrzymie zbiegowisko. 
Wachmistrzowi wydarto szablę, która wpadłszy w 
tłum, spadła na jakąś panię, 1 rozcięła jej całe 
piersi. Nieszczęśliwa npadła bez przytomności. Nad­
szedł wreszcie kenstabl, który przyaresztował wach­
mistrza, a rannych zaopatrzywszy na razie odesłał 
do domn. Wachmistrz ma być człowiek zresztą bar­
dzo porządny i z przyzwoitej pochodzi rodziny. 
Przybył na kilka dni do Pesztu, dla złożenia ofi­
cerskiego egzaminu. Na urodziny kolegi zaproszony 
uraczył się nadto węgrzynem 1 oto powód całego 
nieszczęśaia.

—  Zam ordow an ie m isjonarza w  Tu rc ji. 
Misjonarz Parsons z Ameryki od przeszło ćwierć 
wlekn spełniający swoje powołanie w okolicy Ismi- 
dn, był tamże powszechnie szanowany. W  ciągłej 
od wsi do wsi- wędrówce nie rzadko się zdarzało, 
iż go zaskooąyła noc w drodze, i musiał przespać 
się pod pierwszem lepszem drzewem, w towarzy­
stwie nieodstępnego służącego. Niedawno temu 
nsnął swoim zwyczajem przy drodze do Ismidu nie 
mogąc zdążyć za dnia do domu. Drogą tą przecho­
dziło później dwóch młodych Czerkiesów, a gdy 
ujrzeli śpiących, młodszy 18-łetni chłopak objawił 
starszemu swemu towarzyszowi zamiar zamordo­

wania obu giarów i tylko z wielką trudnością dał 
się na razie odwieść od (pełnienia okrutnego czy­
nu. W  godzinę później wracali obsj żołnierze tą 
samą drogą i zastali tak misjonarza, jak i sługę 
jego jeszcze w śnie pogrążonych; wtedy fanatyczny 
chłopak porwał za karabin i przyłożywszy lufę do 
skroni sługi, wypalił i zabił go na miejscu. Misjo­
narz zerwał się ze snu, alo nim jeszcze nsta otwo­
rzył chcąc przemówić, upadł trafiony w serce bez 
jęku na ziemię. Sprawca zbrodni wraz z towarzy­
szem wrzucili trupy zamordowanych do pobliskiej 
nory, i zniknęli. Naturalnie, zniknięcie poczciwego 
kapłana zaniepokoiło powszechnie amysły, w skutek 
czego zarządzono poszukiwania i wreszcie wydoby­
to zwłoki zabitych z jamy. Kałmakam (gubernator) 
Ismidu nie miał najmniejszej wątpliwości co do 
sprawców zbrodni, udał się tedy na czele znaczniej­
szego oddziału wojska do obozu Czerkiesów i za­
żądał wydania mordercy w ciągu 6 godzin. Przed 
upływem jeszcze tego terminu zostali obaj Czer- 
kiesi postawieni przed sądem, gdzie starszy opo­
wiedział całe zdarzenie. Młodszy twierdzi, iż w 
chwili czynu opętał go szatan.

— Koszta budowy tumu kolońskiego po 
kryte częścią z kas prywatnych częścią z publicz­
nych wynoszą od r. 1821 do dzisiaj 18 milionów 
marek. Z sumami zaś, złożonemi w zeszłych stale 
ciach, a które spoczywają w kolosalnych fundamen­
tach, katedra kolońska reprezentują wartość 40 
milionów marek.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Ołomuniec d. 30. sierpnia. Cesarz 

przybył o godz. 2. min. 30 popołudniu wi­
tany przez ludność na dworcu z wielkim en­
tuzjazmem. P. zyjęcie w Ołomuńcu było naj­
serdeczniejsze. Cesarz dziękował na przemó­
wienie burmistrza na dworcu i u bramy 
tryumfalnej w najłaskawszych wyrazach za 
objawy lojalności, wypowiadając życzenia 
dla rozwoju Ołomuńca. Iluminacja wypadła 
św etnie; podczas przejażdż' i po mieście wi­
tano cesarza z zapałem.

Skodar d. 28. siarpnia. Wojska wy­
słane przez ligę do Dulcigno pozostają pra­
wie wyłącznie pod do ództwem oficerów, 
którzy dop ero ostatniemi i zasy z regularnej 
armii tureckiej wystąpili. Wymarsz wojska 
odbył się mniejszemi oddziałami, jednak pra­
wdę powiedziawszy pod oczyma Rizy baszy. 
Dziś i jutro mają nastąpić dalsze wysełia 
wojska i amunicji do Dulcigno.

Porta odmówiła na razie zawarcia kon­
wencji konsularnej z Serbią.

Jenerał Czernajew przebywa ciągle w 
Niszu i Aleksinaczu.

Bukareszt d. 28. sierpnia. Podjęte na- 
nowo rokowania w sprawie projektowanego 
regulaminu żeglugi na Dunaju, będą we 
Wiedniu prowadzone.

Wieść o zamiarze cesarza austrjackiego 
odwiedzenia księcia Karola w obozie pod 
Cyganesztje utwierdza się coraz bardziej w 
tutejszych kołach wojskowych, gdzie też 
sprawiła wielkie zadowolenie. W  Dobruczy 
rozlokowane pułki jazdy skoncentrowano u 
granicy rnmuńsko - bułgarskiej, gdzie ciągle 
patrolują w celu przeszkodzenia wt'lgnię­
ciu band bułgarskich na terytoijum rumuń-

P a ry i d. 28. sierpnia. „Temps" dono­
si : Wbrew doniesieniu wiedeńskiej „Polit.
Corresp. * możemy zapewnić, że rząd fran­
cuski nie poczynił u rządu włoskiego ża­
dnych kroków w sprawie zmiany reprezen­
tantów u rządu tunetańskiego. Gabinet fran­
cuski podniósł wprawdzie kwestję usunięcia 
jeneralnego konsula włoskiego Maccia; co 
się zaś tyczy francuskiego konzu’a Rustama, 
którego pozost nia na posadzie rząd tune- 
tańsłri sobie usilnie życzy, to nie ma bynaj­
mniej rząd francuski zamiaru odwołać z 
Tunisu.

Ołomuniec d. 30. sierpnia. Arcyks. 
Albrecht z jeneralnym szefem sztabu Schón- 
feldem przybyli wczoraj. Rano udał się cesarz 
na manewry.

Paryż d. 30. sierpnia. Do Ragnzy 
przybył moskiewski statek wojenny St. An­
na z admirałem Cremerem, który przezna­
czony jest na komendanta eskadry okkupa- 
cyjnej przeciw Albanii. Sześciu naczelników 
albańskich, których Riza basza chciał uw ęzić 
uciekli do Skodaru. Mieszkańcy Dulcigno 
wraz z jednym korpusem Albańczyków obo­
zują koło Mazur, ab; się sprzeciwić odstą­
pieniu Dulcigno. Regularne wojska tureckie 
bratają się z nimi.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięszany; 
o godz. 3 min. 52 po południu, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj; o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 30. tierpnia 1880.

J O N A T A N
Komedja w 3 aktach z frane. pp. Gondinet, Oswald 

i Giff*rd, przekład M. Chrzanowskiego. 
Początek o godziciu pół do 8tsej wieczór.

Berlin d. 28. sierpnia. W  tutejszych 
kołach decydujących zajmują się żywo elu- 
kubracjami dziennika gambetystowskiego „Re- 
publique franęais“ w sprawie energicznego 
postępowania mocarstw wobec Turcji, a 
zwłaszcza, że są one w sprzeczności z do­
tychczasową rezerwą Francji. Mniemają tu, 
że Gambetta agituje przeciw Grevyemu poza 
plecami Grevyego i Freycineta. Tu pozosta­
ją nadal w rezerwie jednak z postanowie­
niem przyłączenia się do wszelkich kro­
ków innych mocarstw. Mówią, że Turcja 
chce dla uzyskania dalszej zwłoki wystąpić 
z nową odpowiedzią na otrzymaną replikę, 
czemn mocarstwa nie mogłyby obojętnie się 
przypatrywać. Uważają tu sytuację jako 
wielce naprężoną.

W wtorek dnia 31. tierpnia 1880.

Zielona wyspa czyli sto dziewic
Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocq’a, 

przekład z francuskiego R. Morozowicza.

Przyjechali dnia 30 sierpnia 1880.
HOTEL ZORZA: A. hr. Potocka z Rymane 

wa. St. hr. Dziednszyckl z Gwożdżca. Z. hr. Mui- 
•zek z Królestwa. J. br. Romaszkan z Horodenki. 
H. Kłosowski z Rymanowa. A. Panyczko z War 
szawy. D. Prunkuł z Bukowiny. M. Skibniewski z 
Królestwa.

HOTEL EUROPEJSKI: S. br. Brunickl z Za­
leszczyk. J. br. Kapri z Bukowiny. B. Gnmiński z 
Skolego. J. Kerwln z Jureczków*. H. Panicza z 
Moguncji.

HOTEL LA N G A : P. br. Tarkę z Gdańska. 
F. Kienast z Pesztu. A. Bing z Norymbergii. E. 
Satter z Wiednia.

HOTEL ANG IELSKI: E. hr. Starseńsk! z 
Mogielniey. Dr. I. Kamiński ze Stanisławowa. T. 
Bartmański z Tadan. St. Górecki z Rychliniec. L. 
Kaczyński z Łubowa.

HOTEL KRAKOWSKI : A. Gruszczyński z 
Krystjrnopola. J. Kułaczkowski z Zaleszczyk.

HOTEL W ARSZAW SKI: E. Chilifiski, J. Pa­
szkowski i H. Sieczyński z Wołynia.

HOTEL LAZAKU3A : H. Goldhamer, E. Gar- 
tenberg i J. Screyer z Drohobycza. J. Holzer z 
A gelówki. L. Snss z Kamionki ztr. F. Blum ze 
Stryja. M. R ihrlich z Gałacu.
•-■ ■—■BtMm>»yłggLWliiirswsi.mmazM— i

97 75 98 75 
91 50 92 50 
97 75 98 75 

101 60 102 60 
102 —  103 50

L w ó w ,  x Isb? hxBfilc-wej, 30. sierpnia.
I. A k c j o  z a  E & t « h ą  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic- Karola Ludwika. . 281 50 285 —

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 167 50 170 50
Banka kypot. galic. po 200 zł. . 296 —  300 —

# kredyt, galic. po 200 złr. 250 - 254 —
II. L i s t y  s a s ł s w n e - K f -  100 *łr.

(bez kupouu bieżącego),
Tow kred. galic. r- pret. w. a .

st a t i  * '
„ „ „ 5 „ okree. .

Banko kypot. galic. 6 pret.
Galic. Zakł kred, włość, 6 pret.

III. L i s t y  d15.źss? s t  100 vł 
Ogólnego roluicz. kred Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O l i i? 5 100

Indomnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komua. Zakł, kr wŁ 6°/,
Pożyczka kraj. z r. 1378 po 6 pr
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa
V. M ou  i  t y .

Dukat holenderski ,
„  cesarski 

Napoleondor .
Półimpeijał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny

„  „  papierowy
100 marek nieaiieckiGk ,
Srebro . . . .
Kupony w srebrze ,

32 — 94 —
:3r.
37 50 98 50
39 — 100 —

100 — 102 —
19 25 21 —
24 fO 26 50

5 45 5 56
5 51 5 61
9 32 9 42
9 58 9 72
1 56 1 68
1 22 1 24

'SI 55 58 25
99 50 100 fcO
39 25 100

R tM t

WIEDEŃSKIEJ.K U R S  G IE Ł D Y
W iedeń  28. Sierpnia 1880. 

gódzina 2 minut 25 popołudniu, 
Losy kredytowe 178 75 
Anglo-austr, 136 50 
Kolej Kar. Lud. 281.50 
Kolej Polud. 80.50 
Kolej Elżbiety 193.—
Wóg. Nordostb 147.50 
Węg. obi. p. w zł. 86.75 
Losy z r. 1864 175.75 
Beuta weg. 60/° 109,52 
Bankrerein 138.50 
Losy wegier. 110.50

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.
Kolej Lw.-czer. 168.50 
Wied. Oomonal. 118.25 
Galiz. indemniz.
Kolej siedmiog.
Losy tureckie 
Rosy. rubel pap

261.75
114.60
246.50
159.50

98.—
109.85

13.75
1.23.—

Pociągi kolejowe.
P o d k u t e  l e g a r n  l v o w a k l e | « .

ODCHODZĄ ZE LW O W A ;
DO KBAKOWA: o godzinie 10 min. 60 pried północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minet 9 po południn pociąg 
miąszany.

DO PODWOLOCZY3K: z głównego dworca: o godz, 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 muint "0 
po połud. pociąg mięzzany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 min. 62 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
pociąg miętzany.

DO CZEBNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
zpiezzny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięzzany, 
o godz. I I  min. 10 w nocy pociąg miąszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LW O W A ;

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz. 
8 min. 18 ranopociąg mięszsny.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowzki o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 
po połndnin pociąg miąizany.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Marki niemieckie — .—  
Usposobienie silne.

W ie d e ń  d. 30. sierpnia.
godzina 10 minut 40 przed południem:

Akcje kredytowe 292.20 Anglo-anstrjac. 137.—
Kolei Kar. Lud. 283.10 Kolej Połudn. — .—
Unionsbank . 115.—  Napoleondor . 9.3S
Rosyj. banknoty 1.23 Usposobienie: bar. silne 

B e r l i n  d 28. sierpnia, 
godzina 4 minut 30 po południu:

Rosyjg bank. 212.60 Akcje kredyt. 502.60
Lombardy 139.—  Galicyjskie 121,90
Kolei Rnmuń. — .—  Anstr. banku 173.15

Kasw galic. T ow »r«yg tw a  k redytow ego
Kupuje Sprzedaje

5°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po , , 98 50 99 —

4*/„ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po , . 91 50 92 25

Lwów, dnia 30. sierpnia 1880.

Dr. B Y L I C K I
powrócił i ordynuje jak dawniej od 2— 4, 

Majerowska 8.

Z powodu nastąpić mającego przybycia Najj 
Pana i dogodnego widzenia uroezyitego wjazdi 
została wzniesioną
m iiiihiiwii— sur— imrrmTin n ■■»!! nii------ ass^scrasa

TrylM naprzeciw namiestnictwa,
(gdzie Najj. Pan zamieszka).

Miejsee numerowane pierwszorzędne 3 złr.
„ „  drugorzędne 1 „ 50 ct
„ „ trzeciorzędne 1 „ —  „
Zaś podczas pochodu z pochodniami —  kon­

certu lnstrumentalno-wokalneg->, który prawie tuż 
przed trybuną odbywać się będzie i w inne dni< 
wycieczek lub podczas muzyki obiadowej ceny zni­
żone od 2 złr. do 60 ct.

BiUty wstępu można od dziś nabyć w składzii 
lamp pana Ditmara w hoteiu Europejskim lub u 
handlu p. Knanera. Od 8. września przy kasie try 
bany naprzeciw namiestnictwa.

Wiedeń 28. sierpnia.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Benty anstr. w bank. 5 pro.
„ „ wsrebrie 5 „
• IS54 po 250zł.w a. 4 pr.

I F  1860 „ 500 „ „ „ 5 „
■g| 1860 „ 100 „ „ „ .  •
P.J  1864 100 „ „ „ .  .
Jjgty aust. dom po 120 zł. 6 pr. 
Kenta slota U  pro. . . .

Obligacje ifldemnizacyjae 
(za 100 złr.)

Galicyjskie.....................
Bukowińskie.................

Inne publiczne papiery*
Węgierska renta złota 6 pr. p° 

I«0 złr. w. a. . . . •
Węgierska pot. kol. po 120 zł, 

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 słr. 

- Tureoka poSycz. kol. po 4B/0 fr.

W] Akcje bankowe.
Js  Auglo-anstr. po 200 i 120 zł.

Bodenered. Act. Ges. 200 zł.
. Zakład kredytowy dla handlu 

i przemysłu...................
1 Zakład kred. węgier. 200 słr. 
I jowarz. eskont. niiszo-aaatr.
I pe 500 złr.................

płacą | żąda. 
złr. w. a.

72 85
73 75 

123 75

Galicyjski bank hipotoczny
po 200 zł......................

Banku aust.-węgierskiego po
600 złr..........................

78 — Unionsbank po 100 złr.
73 90 Verkehrsbank pow po 140 zł. 

124 50 Wiedeński Bankrcrein po 100 
100 złr. w. a.......................

88 —  
97 75

10955

98 60
9 8 -

109 70

*
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13150132 - 
133 —1133 50:
175 7517625 Akcje kolei.

ńlbre°kta P» 200 złr. . . 
88 2o oo 40 Alfoldzkiej po 200 złr. srebr.

Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda półnoonej po 100

złr. m. k.......................
Franciszka Józefa po 200

Kolei gal. Karola Lud. po 200
złr. m. k.........................

Morawsko - Szlęska (central.
po 200 zlr.....................

Lwowsko- Czemiow.- Jasaka
po 200 Zł........................

tr pół- zach. po 200 zł. sr.

8taatgeiseńf“ ^ ^ ° w; ja- ^  
Sildbahn po 200 zł. łr. ‘ 
Tramway wied. po 170 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 złr. • • ■ • • 
Weri®r* północ.-wBonod. po 

200 zlr. srebrem . . . 
W-- - itr. saohodn. (Westb.) pe

200 słr w- »■ *

12550126- 
11150 U l  -

136 50 136 75

2909029110 
26150'261 75

780 -'790

837 — 838 — 
114 50114 75
132 — 132 50

I
138 50 139 —

74 75 7525 
15 9 - 159 50 
193 — 193 50

24«ł—|z467 —

1717517225 

281 25 281 75

13 _  

168

1350 

168 25

1 t=s*ł! 
l i f t !  4

o -i ,®  t  a  - o  3
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17950180 
196— 19650 
(164 50 165 
1140 7514125 
28625 286 75 
80 251 80 75 

236 80 237 20

148 75*14425 

144 75 145 -

149 —'149 5o

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bodenored allg. Sster. 6 pr. zł.
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 
„ n n 5 „ „

Galio, bank bipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. w!o4.6 „  „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
n » * w- Z- 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 

Albrechta po 800 zł. 6 pro.
RPAhl* rr n

Alfóldzka po 200 z l  5 pr.
srebr. w a....................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

„ om. 1862 5 pr. sr. w. a.
■ ■ 1870 5 „ „ „
„ „ 1872 5 „ „ „

Ferdynanda pól. 5 pvc. m.k. 
„ „ 5 „ w.a.
„ „ 5 . „ srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
II. em. 5 pro. .

„ III. em. 1871 300
” IV. e. z 300 zl. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-JnB. II. em. 1867 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
300 zł. 5 pro. sr. w. a ..

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. a .. 

Rndolfa po 300 zł. w a. 5 pr.
- srebr. w. a....................

117 — 117 50. Rudolfa em. 1869 pó 300 zł. 
116 50117 I 5 prc. sr. w. a. . . .  
91 75 92 25 Rn(,0]fa em. 1872 po 300 zł. 
98 20 9850 5 prc. er. w. a. . . .

irto ?!v» en* Siedm iogrodzkiej za 200 zlr.
102 50 103 50. 5 prct, .......................

103 70 103 90

91 25 91 50

92 25

99 50

9175 
9550 
99 -
9 9 __

100 8010050
102 75 -----
105 50106 — 
10175 -
104 75 105 25
105 25 -----
103—! — - 
102 75 103 -

9175 92 25
!

9625 96 75 

92—1 9250

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i przem. 
Klery po 40 złr. m. k. 
Insbruckie prern. poż. . . 
Keg1evich po 10 z r. m. k. 

„„ Krakowska po 20 zlr. m. k.
96 501 Lublańska prem. poż. . •
99 20 Bndzińskie  ............... ....

‘ Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. .
K. Salm po 40 zł. m. k. .
Bolnogrodzkie prem. poi.. 
St. Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . • . 
Londyn 100 fnt. szterL . 
Paryż 100 franków

9150! 92 — 

96 75 97 25

3  O) *«1 .H O *2 O en. (. Ł l—* O ax *«-i O

W  s: o r  4 °«

9 5 -

9 5 -

83 25

a ’ k  S  a  *

95 25 

95 25 

83 75

178 50 179 — 
4250 4325 
23 50 24 — 
1650 17 — 
20-| 20 25 
23 50 24 — 
41 —! 41 50 
41 25 41 75 
18 —I 18 50 
5 0 - ' 51 
2225 2250 
47 25 47 50
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Wrodzony talent.
Ubogi uczeń szkół realnych uskutecznia 
portrety fa rb so i olojnle po bar­
dzo nizkiej cenie. Bliższy adoi . u- 
dzieli Antoni M a ń k o w s k i ,  w drakami 
„Gazety Narodowej.* 3226 1—I*

KARABELA
staroświecka, za mierną ceną do sprzedania.

Bliższa wiadomość udzieli p. J . W . 
w Drukami .Gazety Narodowej*

W Instytucie naukowym
ni. Piekarska Nr. 81.

rozpoczyna się nowy kurs
■ dniem 1. września.
Instytut przygotowuje do egzami­

nów wstępnych do szkół kadeckich i do 
wszystkich c. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, tndziói na jednorocznych o 
chotników. W pensjonacie Zakładu ma 
młodzie* najtroskliwszą - ojcowską opieki; 
przy Zakładzie jest ogród i gimnastyki. 
Instytut utrzymuje takie szkołą szermier­
ki ped kierownictwem znanego Dyrektora 
koncesyowanego Zakładu szermierki Alfre­
da Assinga. Gdy zwykle, a szczególnie 
w r. bierzącym wielka ilość kompetentów 

szkoły lądeckiej odpadła z powodn 
łej i mało rozwiniątej budowi ał 

[•ca się szczególnie pensjonat Zakładu, 
który ule uozedd środków by iłodzit' 
ieycsnie rozwijała stą nalsśyoie.

Pensjonat przyjmuje takie uczniów 
szkół średnich puDlicinych na wikt, mieei-

Zarząd  Kutjfsk
poczta Niżnlów, poszukuje

kieratu ezterokoiep
używanego, przekroju około 116 ctm., bc 
dącego jeszcze w dobrym stanie do młó 
carni poziomej, ® podaniem ostatniej ceny. 

3213 3 -3

do

kunie
kwalifl:
ochotni

i domowe kompetyoye i zarazem 
kuje ioh na prsytzłych jednorocanych 
ików.

8164 8 -24
K o e s t l l c l i

dyrektor zakładu.

Wszelkie w zakres handlu kolo 
nialnego 1 korzennego wohodmąoe
towary

W I N A ,  O W O O E
1 rfżne DELIKATES! 

pierwszej jakości a najtaniej “^ 4  
poleca handel

St. Markiewicza
we L w o w i e ,  w rynku 1. 42,

Szczegółowe cenniki rozaeła 
g r a t iz  na żądanie; przy odbić* [e towa­
rów za zł. 60, naraz a zagotó * \ odseł- 
ka franko do ostatniej stacji kolejowej. 

2846 2 ?

ii
i
♦
♦
♦i

MARZYCIELE
powieść hibtoryozn z I. połowy XIX. wieka osnata na tle wypadków 

galicyjskich 3 tomy napisał

J Ó Z E F  B O G O S Z
Cena B zł., z p r z e s y ł k ą  pod opaską 8 zł. 25 ot.

NAKŁAD 2874 1 -6

K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lw ow ie.

(
ii
►!<

Pióra Czaple do polskiego Rtrrju
polecam po nmiarkowanyoh cenach 

Pióra Strasie, czaple itd. przyjmuję do prania i fryzowania.

M. T O P O L N IC K A , we L w o w ie , p la c  H a lick i N r .  1.

■ H U M M m
$

J.FtflM C fl.
Skład M a s z y n  Ro I n i cz y  ch{
we Lw ow ie, ni. Kopernika 1.11,

polecają na sezon obecny: 
Oryginalne słowniki rządowe „Sacka*. 
Oryginalne siewniki rzeaowe „Limermana*. 
Oryginalne pługi stalowe „Sacka*. 
Siewniki sserokorzutne syst. „Eokerta*. 
Cylindry francuskie „Harter ainó*.
Młynki do czyszczenia zboia „Bi ker i 
I ri towniU amerykańskie „Nonparellle“ . 
Bnr za M francuskie i angielskie, 
Młocarale sztyftowe rąctne i do kieratu, 
sieczkarnie angielskie ,  „ ,

po cenach zniżonych.
8282 Cenniki gratis i franco. 1—1

Z  powodu preyjeeda 
Najjaźniejsaego P an a

oleęam mój olbrzymi zapas hnrtowny 1

Ul
id. Fredry 'l. 2. Halicka l. 54. 

zawiadamiają F. T. Panie, ie z po­
wodn uroczystości na cześć przyja­
zdu Najj. Pana sprowadziły

ks,z Pa r y ża  
i z W i e d n i a

najświeższe materje jedwabne 
na suknie I okrycia balowe,

tudziei w e ł z l a n e  na kostinmy, 
jakoteż wszelkiego rodzaju najmo­
dniejsze o b r a n ia  do sukien 1 na­
rzutek.

Zarazem donosimy, ie  urządzi­
łyśmy naszą pracownię w ten spo­
sób, by wm lkie zamówienia w jak 
najkrótszym czasie wykonane być 
mogły.

Wreszcie przypominamy P. I  
Paniom, U  k o r *  a a u U  k r o ju  
r o s p o c ż n łe  at<s l ;  p i i d s l e r -  
n lk a  b . r . 8167 1—8

la m  p i o n ó w

2752 Praterstraśse 16. 2—S

Jhowe śledzie
franco [b. opł. prt.] do każdej stacji pczt. 

rk’ ' ' "iaent wykwintne 15 szt 
ritseut „ 25

Holender. Jager 30 
Holeders. pełne 25 
Knpiec. tłuate r  30 

śrd. 45 
mai. 90

ellkatne pysz. „ 200 
Maryn, pysz. wiel. 35 

śred. 45 
Rulada ryb. pysz. 45 
Sardynki wielkie 120 
Anchnyis 200

w bar. złr. 1.45
2.
1.75
1.75 
.7b

1.fO
1.45
1.45
2.
1 .8o 
2. -  
1.71

. . .  n 1 45
Hawier elbański I. świeły kilo złr. 2.—
Kawior nralski „ » J
Węgorz graby mi.ryn. 5 kilo n 4.—

Przy od biorse 8 bar. o 15 c t , 6 bai 
o 25 ct. taniei. 2768 1 -3

E . H .  S c h u lz , Altona b. Hamburg 
Załołony roki 1864.

Kawa z Hamburga
wproś, pocztą franco (bez opłaty porta). 

Kawa perłowa nader dob. 5 kilo zł. 5.75. 
n Jawa złota  wybór. 6 kilo „ 6.76. 
n Jawa źóita najlep. 5 kilo „ 5.75. 
,, Ceylen niebieskaw. 5 kilo n 6.—. 
„ Cuba zielona mocna 5 kilo „ 5.60 
„ Jawa nielena najl. 5 kilo „ 6. -  
„ Plsntaeyjna tania 5 kilo „ 4.90.
„ Santos, najl. ziel. 5 kilo „ 4.60.
„ Carnplnos ‘tzys. wyb. 5 kl. „ 4.45.

Herbata sielonu i czarna pół kL zł. 1—3.
Przy odbiorze kawy 16 kilo o 8 ct. 

aniej. 2747 1 -6
£ .  H. S c h u lz ,

Mtona pod Hamburgiem.
8oeben erschien siebente, sohr ver> 

: nhrte Anflage:
Dle gesehwtekte M  A J T Y E S K  H A F T  
dereń Urzzchen and Helluzg

dargestelt Ton dr. Bisens, Yerfasser.
Zu haben in der Ordinations-Anstalt 

od 6 ct. sztuka począwszy, herby,no- f k  Gesehleehts-Krankheiten Ton 
nety i inne pyszne upominki, oho Med. Dr. Biaenz,
rągwie znpełnie wykończone i pojedyi.- iglied der Wiener med. FacnltSt, Wien, 
.je, materje na chorągwie metr po 84 ct an; ms-Blng 22. YorsBglich werden di
Przy zamówieniach uprasza się o zaliczkę, scheinbar unheilbarei filie Ton geschwici 
Chorągwie od 15 ct. począwszy. [tor Manneekraft geheil4 .109 4—1

Ln ton i B i z ,  W ie d e ń ,  Ordination taglich voj 1 1  — 4 Uhr.
Auch wird durch Corespondenz behan 

delt, und werden Medicamente beeorgt.
Dr. Blaena wurde durch die Er 

■ennung zum im. UnirersitEte-Profesior 
a. h. ausgezeichnet.

i
wyrobu tkaczy błażowskich przydatne na grubsze przeście­

radła, magkwniki, kalesony, ścierki i sienniki.

Skład w handlu

przy p lacu  K ap itu lnym  1. 2.
Na żądanie próbki wysyłamy franco.

m m m

we Lw ow ie.
3123 2—6

m
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ATERJE JEDWABNE,|
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Biellznar damska, Poóczoc.iy, 
S z n u r ó w k i  francuskie

W  MAGAZYNIE

R O M A N A  W O J C Z Y N S  K I E G O
i L. KISIELEWSKIEGO,

w e  l iw o w le  p la c  M a r ja c k i  l ic z b a  1 0 .

Na przyDycie Najjaśniejszego Pana
Na odbyć się mającą iluminację, pnlecamy nasze, podczas odbytych n nai 

iedawno n'oczyetsśęi jako praktyczne i niezawodne

przenośne lam py gazow e,
d °  pyzniego oświetlenia X E fek t cudowny. 

L am p y  od 6 zl. i wyżej.
G r  e r  s o n  B  o  e h  m  Sl C o .

W ie d e ń ,  O p e r n r ln a r  N r .  13. 2756 l  2

Ostrzeżenie.
Ponie pozostała po zmarłym na dnin 21 lntego 1879 r. właścicielu 

handlu zegarmistrzowskie^ Ludwiku Weiglu -  wdowa, pani Elżbieta Wei- 
gel w dziennikach toszych ogłasza , ie istniejący pod 1. 16 przy ulicy 
leatralnej, bandę' ze^irmi^rzowt i pod firmą T .u d w lk  W e lg ^ l  obecnie 
w żadnej nie pozostaje apćłco, ani też nie istn:eje żadna filja pod powyższą 
tirmą ~  przetc iby i: ••,kuąć wszelkich ce do firm zajść mogących nieporo* 
zumifń, oświadczam ir iej«’ fm, ie  handel pod 1. 17 przy ulicy Halickiej 
pod firmą: f .  D ą b r o w s k i &  I.- W e łg e l  od lat 7miu wyłącznie tylko 
przezemme prowadzony, tak samo i nadal przazemnie na tern samem miej- 

J .  D ą b ro w s k i przedtem „J. Dąbrowski k  Ł Weigel* 
dawn.ej „Wilhelm Penther* prowadzony będzie.

*'°  iT° t1 pod firmą L u d w ik  W e ig e l  istniejącego—oświad- 
czem , ze handel ten od czasu śmierci Ludwika Weigla, tylko przez pozo- 
"estpr*0 '* Elżbietą Weigel przy pomocy znpełnie obcych li

Dziąknjąc P . T. Pnbliczności za dotychczasow wzglądy, 
i nadal łaskawej pamięci

ludzi-przy pomocy znpełnie

polecam sią

«Wufjan Dąbrowski.

Dum  z *Mamalki(
K O N I A K  

wprost z C o g n a k u

S O S O I 1 8 Y
i L ikw ory

spraeilaje handel

Nąjlepsse źródło do aaknpna świeże 
a imaczutj

B R >  S Ł u w u
poleca sscaegolnie:

Bk* la kilo 1  ił. 88 c i
48
68 .  
ao,

Jasra la kilo 1
Ceylon la kilo . 1
Ceylon Ha kilo 1
Cula la kilo 1 .
Perłowa la kilo . 1 ,  96

,  Ha kilo 1 , 70
Santos L  kilo 1  ,4 0
Meeca arabska la 1 a 70
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/. kilg. oclona i franco do 
wssystkieh stacji pocztowych za zali 
eseniem. 8048 17—7

Na żądania dokładne cennik’ .
A d o l f  S a M s e l  ra i« d,

  handel w Trysśds.

PBAWDZ1WK
PieUŁHl MORISONi

. P . ARTHAUD MOULIN.
■ajlepize ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wizelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 2616 S—T

Skład główny w Paryin u p Arthand 
Mor’i:u , ptekajz 80, ulica Louia le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

C. k. nprz. kolej arcyks. Albrechta 
ramii na dłuższy csu odnajać lub 
sprzedać

Jednopiętrowy
murowany budynek,

mieszkalny, pod L 244/245 % za rogatką 
Gródecką we Lwowie położony, składająoy 
sią s 22 nbikacyj mieszkalnych

Do bndynku należy p ó ł m o r g a  
ogrodu.

Oferty przyjmuje biuro konserwacji 
Dyrekęjl rpohu we Lwowio [plac Marjacki 
1. 8}, gdzie też chęć kupna mąjący bliż­
szych wiadomości zasięgnąć mogą.
82101-3 Dyrekcja ruchu.

pod firmą

K aro l W erner
.

w e  L w o w i e
po cenach hartownych.

2666 2—7

Nr. 618.

K o n k u r s .
Przy  kasie oszczędności w 

Rzeszowie jest do obsadzenia po 
sada adjankta dla czynności r& 
chonkowych i kasowych z roczną 
ptacą 5C0 zł. Stabilizacja miano­
wanego adjankta nastąpi dopiero 
po 6 miesiącach zadowainiającei 
służby, na teraz więc ta posada 
tylko prowizorycznie udzieloną 
będzie.

Stabilizowany na tej posadzie 
urzędnik otrzyma tytałem rocznej 
płacy 600 zł.

Podania o te posady wniesio­
ne być mają do dyrekcji kasy p 
szczędności do 1. października rb.

Kompetnjący o tę posadę wi 
nien udowodnić swój wiek, przy 
należność, nienaganną przeszłość, 
■tudja jakie, posiadł, swe dotych­
czasowe zajęcie tadziei znajomość 
rachunkowości, znajomości kasowt- 
śei nie wymaga się wprawdzie lecz 
jest pożądaną.

Podania wniesione do dyrekcji

Wyłączny skład komisowy

PŁÓCIEN
S t o ł o w e j  b i e l i z n y  

Wielki wybór bielizny
DLA DAM I MĘŻCZYZN.

lisSy^owośM z konfekcji dla dam-ffiM

AKSAMITY I MATERJE
JEDWABNE LYOŃSKIE.

poleca

M a g a z j n  3e h a y e r ó w
w e  L W O W I E .  |

3215 2“ ? ■
#B8S23BG®s:' — — — |gf

Wielki vybór pierścionków zaręczynowych.
J. Dąbrowski

PRZEDTEM

J. Dąbrowski &  L. Weigel
we Lwowie, prey ulicy BaUclńej pod l. 17, 

„dawniej W . P E N T H E R "  
pró » ZEGARKi! Y 1 ZEGARÓW t  ralsłynnicjAzyoh frbtyk,

oirzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy.
Szczególnie zwraca się uwagę na w ie lk i  w y b ó r

szpinek, tudzież guzów i karabeli.
1 £ S !ą * 3 fiAi maszyn grających.

. . o
0

- s

S >
5*

s
0

do dekoraoyj kamienic i akle- 
pów stosownie na urocayeteść 
przyjęcia Najjaśniejszego Pana 
Sztnka po 10, 12, 15, 18 20 ot. 

do 1 zlr. oraz
T r a n a p a r e n t a  1  I n n e  D e k o r a c j e

S b tg a s y n  H enryka M ullera
róg ulicy Halickiej Nr. 6.

Prima amerykańskie

kołki drewniane
dostarczam w worha h po 26 kilo za i CO 

kilgr. 20 zł. ■ Pragi franco worki.

Wszelkie artykuły 
potrzebne dla szewców

hurtownie po oenACh fabryeztyrh.

Sigmund Reach
Praga Weneelsplałr Nr. 15.

2820 1 —10

L. 1634.

LAMPIONY
n a

m m

wszystkie a r o c z y s t o ó e l
utrzymuje zawsze na składzie

E d  W it te ,  W ie d e ń  .
Kilrntners irasse 59.

Sortyment 50 setuk ótbreymich balonów 
Nr I. II. III. IV.

Tylko
u

Hans Sachs
w e  W ie d n ia ,

I. LlchlenstegNr 1
najehgantsze i  nastań 
sze O B U W IE  własne­
go wyrobu to najwięk­
szym i  najobfitszym 

wy o o r  ze.
w o i * ,  

s ilustrowanego cenniku.

li

zł. 5 r.to, 10, 15.
Sortyment próbny (15 szt. r^maitych zł 1.50, 2, z olbr*ymiemi ,- 

łonami zł. 2.50, ognie s.tuozne, b zpieczne, sortymeat z 15 szt. zł. 1.50. 
Sortyment „ięhsszyćh 18 szt. zł. 2.50, sortyment największych 23 szt. zł. 4, 6, 
orły, herby itp. py nie wykonane sztnka 80 ct.

Wysyłka za.. {otó,ruę lab zaliczeniem. 9 0 *  Zl* on, na o g n  s 
sztm ezn e , j t W ogóle wszystkie tego zawodu przedmioty wykonuję 
najlepiej, 2755 1—8

ED. WITTE Wien, KSrntnerstrasse 59.

I> 1 •  p • A ;
Para iityflelów gkśrkoi eh a .cnych podciznck 3 «ł., para Ktyflełów ukir 

jowych n* f . ijnyck po icwack, kauSwau! »*. 60 ct. para ntyfietew p rekki I- 
czkowcj skźrki, La mociivrh podezzwack 4 zl. 5u et., par cielęcych Kid m
len od 5 zł. wyżej. W« eikic ~atrvnki cbawin dojnęwejo zkarznnec*. • n(aUi}I z eb 
«nmi lub 1 .c łych ad 1 zi. do * zł. »0 ct,, Budki da apneera i chodu de winznnia i r- 
kowf' . ikśrkowc od I do 4 zl. J

U l i  m e ś e z y n :P- zztyfletow zkorkowyck cielęcych, na pedwćlnych podezzwack 4 %t SO ct 
P|ir « ciel, zatytutow *kork«wjch ra podwójnych po4oz»w»oh, najlep.It s , r . 
cielęcych zzfynetow, iorizy Bcnct Ś zł. 5*ct.. parz .ztyl r Kdbz-Kid, najlepiz SiU.

Wzzclkie (atnnki sntyfletOw <lla da,, ei, daieweaąt 1 ehtopetw tudałc' 
>at6w ■ Ctaolewami po adnaiewajaco tanid onach. Zlcconia z prowincji zitn 
wiajz zię ryeh . Cohy zię niepodobołi będz). ymicolone. Ilnatrowzne cenniki wrnz 

po pouczenie* do wzięcia minry gratii i fr*nci
S k ład  obu w ia  „H ans Saeh. W fe n , I .  Lich tenst Nr. 1 .

(Wchód od Eoth6ntilitff8*rMI0 1 Hô nn>rkt.)

tę samą posadę w r. 1879 o ile 
nie zostały ja ż  lab nie będą co 
fnięte, nie potrzebują być powtó­
rzone i poddane zostaną przy ob­
sadzenia wzmiankowanej 
rozpoznania.

Z dyrekcji 
kasy oszczędności

Rzeszów dnia 4. sierpnia 1880 r.

Ogłoszenie.
Ominą miasta Sokala wydzie­

rżawia swoje prawa:
I. propinację na czas od 1. 

stycznia 1881 po koniec grudnia 
1883 r.

n . prawo pobora dodatku 
gminnego (Commanal-Aaflage) na 
czas od 1. stycznia 1881 po ko­
niec grudnia 1883 i

I I I .  pobór opłaty myta od 
mostu i promu na rzece Buga ns 
czas od 1. stycznia ' 881 po ko­
niec grudnia 1883. i

W  tym celu odbędzie się li* 
dniu 31. września 1880

;»OOQOOOQQOOOOQOOOQOOOO^
■ Korzystne zatrudnienie uboczne na prowincji,

Panowie, oddający się kolporterce, lub którzyby się nią chcieli 
trudnić, zechcą sią bezpośrednio udać do nas. Naszego nakłada wy­
chodzą interesowno romanse i pisma perjodyczne. Utrzymujemy wielki 
skład wszystkich porządnych dzieł wypożyczalnych, obrazów oleodru­
kowych i pism, ramy fasonu Barock sporządzają się w naszej fabryce 
i mogą być u nas tanio nabyte. Udatne portrety JCM. arcyksięcia 
R u do lfa  i księżniczki S te fan ii, dostarczamy w eleganckich ramach 
złoconych Barock, 62 ctm. wysokie, 52 ctm. szerokie, opakowane w 
jednej skrzyni po cenaeh bajecznie tanich 3 zlr. 80 ct. z uprzedniem 
nadesłaniem należytości.

, Gebriider Rubinstein, w
B u ch  ń  B ilde rh sn d ln n g  ń  B aroekrahm en -Fabrl^  ’ A

■Wiedeń, I. Gauermanngasse Nr. 2. 3790 1 R
cytacja w dniu 31, września 1880
i w dnia 19. października 1880 w i \ , ) O O Q O O Q O O Q O O O Q O O O O O ^ j ^ - ^ j -  
godzinach urzędowych w n rzędzie
gminnym miasta Sokala.

Cena wywołania uataaawia 
się ad I. na 13.200 zł., ad II. na 
9.890 zł., ad I I I .  na 3.600 zł. wa 
dium lOprct. od tejże.

Warunki dzierżawy mogą być 
posady każdej chwili w urzędzie gmin­

nym przejrzane.

Magistrat król. miasta 
w Sokala dnia 14. sierpnia 1880.

3202 1—8

Leny staników g V 2i'5' » 
Lenturee, ̂
.  S S a S S S W K S S a s r ?  t
biętość pieni 1 m biet* podnunloBami ń u

d. le i ob j^35bJS r
4ta dłngośd «d mMicapodnatoual do 
kIMeL luarę w i g m ć  od nkuL

K A 1J F I G A R O
Najlepsza flar ba do włosów i do brody; najprostsza i najła- 
twfe,“ »  do nżyda, bez poprzedniego mycia włosów.

1 , Bouleyard B o n n e - N o u y e l l e  w Paryżu 
We Lwowie w nt-w p. Mikolasoha 1 wmagasytMoh pp. Strzj 

żownkiego, Dzikowskiego i Jabla.

" D r ^ A n je la  7 Z » k l » ó ™ w o d o le c * n i7 a y ^ w * ® c *Łm a

Zakład ten leży w pyazne^okoUo^gÓMeiS'8® ^4̂
o 65 pięknie umeblowanych pokojach, z o b e z e ^ ^  zwrócoua’ otwarta wi* ludowym i ciytelnią, a wielką kryl ’ południowi zwrOooną otwartą we-
randa. Tnż przy dómn wspaniałe rói.no ipao«ry let,n® > Powoh, wzno­
szą aż do wysokości 8.000 atóp. Użycie ‘•lektrot rapii, massnge, kąpieli 
igliwiowych. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Stacja kolejowa 
Ziegenhals jeet o mile odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Doktor mówi 
io polekn.  ^  ^^2819 2 —104

P r z y  u l ic y  H e tm a ń  a k ie ]  w  m e n le y

pod Nr. 8 .
będą od 1. października r. b. na dole

K g * *  c a t e r y
dla swego korzystnego położenia najwłaś Iwsze na sklepy do 
wynąjęeia. —  Bliższą wiadomość udziela portier mieszkający 
w  podwórzu. 2292 a~ ?

ą g p p p jg^ p p p p fg ici^ L j j .  ̂ n r r n r y y K

Dla roaziców i opiekunów.
Amor. naiilcoffy zakłafl wojskowy Gisclra

(Wiedeń, I. Jasomirgottstrasse 8), 28211-5
został rozszerzony, a to W ten sposób, te od teraz przyjmije sif rczniów nl ko 
do egzaminów wojskowych, [kadetów egz. iut jednoroezoyoh chotników, egz. w iw - 
nych do rządowych -składów wojskowych 1 szkół kadrsHch) lecz także młodszy 
uczniów [szczególnie zsnielbanyoh], którzy potrzebują powezechnego wykształcę^ 
językach, matemaiiyce, hiitorji, geografii, w naukach przyrodzonych, rysuuz* ,
' grafli, azormierki i t. P- a przfdewszystkiem potrzebująoych prBT*wyc “jl 

>0  kamoioi wejakewej i  porządku. Ci ostatni będą od starszych zopetnieou 
dzieleni i zostają pod osobnym nadzorem. Czternastoma nanczycielamt 
•kówego i cywilnego, tudzież kilkoma ochmistrzami rozporządza kierów . .  . . 
IPrzrieoie do 15. października. Zgłoszeni Uu pensjonatu I ml wSm.
do 15 wrtelMn,: po jjym terminie nie ręczy się za prsyjgeie- rrogra y S ■

Chorągwie i flagi
każdej wiilkohoi er i ier żywych kolorach, 

najtańzzjoh cćnach do nabycia w 
■ fabrycesą P»

J. Schubert
Wien, Ottaknng Grfillcnmayergasse 2-9-1 1 . 

Tamże nabyć można drążki do chórą- 
' 1 Sr°ty- nnaa i kgiew 2789 1—5

Adm|„.straeja w Paryżu,
22, b o u l e w a r d  M o n t m a r t r e .

PASTYLKI DO T B A H IE N Ii
wytworzone ze źródeł ze zoli Vichy. Przwe- 

nego smaku c niezawodnym skutku p; »  
nw kwasom i upośledzonemn trawimiu.
SOLE YICHY DO KĄPIEL* 

Paczka wystarcza na kąpiel dla oeób, któr„ 
nie są w stanie udać uę do Yichy.

Dla uniknienia fbłszerstwa iądźćnak 
..................................... rai

xiastać można we Lwowie w apt."

aby na wszystkżeh produktach znajdowały
się znaid: K cm p a n ji w ód  Vleh;
kolascha t p. Kr: 
droehowitz i Uoldbaum.

. K. Mn. 
1880HI 1—22

F .  M a l z a c h e r
w ©  L w o w i e ,

ul. Teatralna l. 9 naprzeciw Katedry 
poleca swój obficie, z najlepszego materjała 

zagramcaofgo zaopatrzony

Magazyn Obuwia
8002 1—7trwale i eleganć > sporządzonego, x-

aantsmego> męskiego i dla dzieci
. Dfe. po ccnaoh najumiarkowańszych. 'W* 

hfli iwunia ?amiejscowe przy nadesłania miary, wykonuję uajrychlą}.

*

i
ii
M

Na przyjazd Najjaśniejszego Pana dô ’Galicji,
Lamnifinn w e w aaelk lch  w le l
i j a m  piony najpiękniejszy przedmiot

wlelkoftelacb i kolorach,
^  j—j r — dmlot do biwietlenia sztnka n-

pletna p0 8, 10, 15 ot. Lampiony ozdobne nader wielkie sztnka 
P? 20 i 25 ę£ Sortymenty ̂ 5 sztnk rozmaitych wielkości i wykona­
na 8 zł. 50 ut., 60 sztnk rozmaitej wielkości 1 wykonania 6 zł. Odbiorcy 
100 sztnk otrzymują rabat. Wysyłka za. zaliczaniem. 3754 Ag

>;ifta fA il. L ie b lin g

. z  k a n c s n b n  l  p ę tb e r s a  r r -wy b le g o  najniezawodnlejsze 1 n p
Lze z pierwszej paryskiej fabryki po z ł y ^ j^  6-' P*1? 8̂ 6 Mbki tn

apecjalaofiel _______________  magsuyn
A w a th n w s t r M s o  14 w bazarse.

W led i I l
8 - 7

mm
we Wiednia, II. Praterstrasse Md. 

a g r  w  y g g g f e j ś s g ia t e  r a i

i
l j

nadworny zakład raidterstwa
w b ś t  tkackie ii i haftów

we Wiedniu t, Heilergassi A i * .  J O .
f  ®kład paramentów kośc*esay«k*

wykonanie wszystkich w ten zawód wchódt  oyh robót, Jakoto:
ekoragwl towarzystw, wataiek do chorągwi, catn-
UÓW Waranoją najrz-teinieisoego f najtańszego 'ykońozen.*

I L E F *  * ’  * “nry V. Jji- Dostawt takie *« spłatam
ra ta tn e m i' 2919 9**-*26

slstp rsUbtet Jut Pobraańihł % un&am „ te m p  Jk tr l* .


